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F?8ncusk9 an.!3?®2sk5e farę.?.
WARSZAWA, i  6 .{Teł. w ]) Z Berlina tfeneezą: 

Nacięcie francusko - angielskie zwiększa się z po­
wodu sprawy bdu&łego Wschodu.

Franeya cboe zrobić AngLi ust.ostw® w Aijr 
górze w  zamian za usręrpafwa Ang-ji v prawie Gór­
nego ŚiąLkn na rzecz Falski.
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tłumaczy się.
T NOT* CZICZEKINA.

WARSZAWA, 4. 6. (Pat.). Biuro pras minŁ.tcn-, 
st.ca ppiaw z agi- komunikuje:

W xipowtedzi nk not* ministerstwa sp aw zai- 
^ranicznych Swmie&rz ludowy dla spraw' zagrahtes^ 
m ch Roeyi sowiecUtóf Jrzc-fał następującą depepi^: 

Ks. Sapieha, minister »-aw zagranicznych^ War 
szawa. Wskutek słarannycn <£xhodzeń, wszczęłycL 
w  celu wyjaśnienia słuszności powtarzanych zarzuk 
tów, p'.dtew.mycli w  Pańskich depeszach odsoszjf- 
cych śię do rzekomej' działalności naszydh władz 
miejscowych, sprseczne$ z zasadami traktatu ryrfkiei- 
go, jestem dziś w  możności oświadczyć Panu, że 
z cała pewnością zostało ustalone, iż wymieniony 
IwleW brał udział w  or^jauacyach bojowych, skie­
rowanych 'nrzeciwko armii j rządowi poi-.,domu w 
okresie działań woj innych jzuędzy Polska a Rosyą. 
Mogę Pana zepiw/flć, że organizacya te p  -wstały 
istnieć z ćhwiią ukończenia wojny pomiędzy tiymii 
dwoma 'krajami. f© się tyezy Iwie w a, fo jeszcze przed 
fym g m in e m  został usimięty ze swego cyt nowinka, 
zapewne z powodu przestępstw, i od tej chwili nie 
znajduje się on w żadnych stosunkach pośrednich

WARSZAW i, 4. 6. (Tek włY. Z Paryża donoszę: 
„New Yońk Herald11 donosi: W Waszyngtonie zebrali 
się rcnre?e»itana| wszystkich republik „ameryka ir.kich

albo bezpośrednich z naszym rządam Obcmie mię 
został utworzony żaden nowy oddział wojskowy w  
częściach republik sowin ekitń, sąsicdujących z Per­
ską, w  szucegółncści fiie została utworzona żadi.a 
grana komun-styC2żia ani żaden oddział litewsld albo 
bidloruŁki. Odnośna infcm iac'» co da r'skórnych 
formacyl Są rezultatem jwniynti lub nieporozumienia 
i nic odpowiadają rzeczywistości. R^ąd rosyjski ma 
bazwagjlędny i odczepy zamiar zachowania ściśle i 
wie/nie zesad traitiatu zgodnie z jego bterą i  du- 
chei.i, oraz szczegółowe wjkonanie wszelkjch zobci 
wiązań z niego względem Polski wypływających, 
Właśnie w  celu rozwoju w t>m duchu przyszłych sto. 
su ni--ów ijjiumiędży dwoma narod^TU, obywatel 
racb m zos-ał delegowany przez rząd rosyjski w  cha. 
rakteize przedstawiciela ptłr.omocnfgo do Warszr. 
wy, p«kie, ufamy głęboko, działa’nosć jego przy- 
cz;yni się do usłaJcc.ń w^KióW przyjaźni t dobrego 
r.rrP dwn ezczp?’ wie naw iązaa.go jicmięcfcy Pci. 
cką i Resvą.

Komisarz ludowj' do sprpw zagranicznych C zi. 
caorin.

jjonowanego przez Hardinga.
Prasa paryska tw ierdzi. że w razie przeprow*- 

cfze in  tego zamiaru, Liga natodów będzie pogrze­
bana .a wpływ Anglii otrzyma śmiertelny cios.

— 0(50— *

Wobec bezpłodności dyplom atyczne] na a re j  
nie m iędzynarodowej, polskich czynników rzą­
dzących, wobec braku  linii wytycznej w polity­
ce sejmu, wreszcie wobec rozterki gospodarozi j 
we u lątrz państw a, w któroą sam olubstw o zna­
cznie jes t społeczeństw u bliższe, niż potrzeba 
publiczna, co przejaw ia Się w przerażającym  
budżecie państw owym , a  za tern dzie coraz 
gw ał towmejszy spadek waluty polskiej, należy 
zwrócić uw agę n a  znam ienny artyku ł p. Jana 
K11 charze ws kiego, znanego publicysty, który wy- 
shuiy przez biuro proDagaudy zagranicznej do 
if/.wajcaryi, publikuje dziś swoje spostrzeżenia.

ńew elacye te zam ieszczone w w arszaw skim  
„Tygodniu polskim “ otw orzyć u siłu ją  oczy ap°- 
łeczensiw u na groźne odosobnienie PoIsk, w 
opinii praw ie wszystkich państw , narodów  i 
w arstw  społecznych, że n a  drodze do tej izolu- 
cyi je s t F rancya, tak, że zachodzi obawa, czy 
i' d la tego państw a sojusz z Polską stanie si§ 
uciążliwy.

Zacytujem y dw a usteay  z tego znam ien­
nego artykułu , o którym  nie m ożna powiedzieć, 
a  Dy w  swym pesymizmie by ł przesadny.

O stosunku sąsiadów  do Polski pisze:

Polska ma przeciwko sobie sw ych sssiadów r
Niemców Czechów, Rusinów, Rosyan, Li 
twinów, Ma przeciwko sobie w  najżyw o­
tniejszych dziś spraw ach spornych Anglie 
f  W łochy • opinie puhficzną wdększości 
krajów  neutra lnych: krajów skandynaw skich 
Hoiandyi, większości Szw ajcaryi, od pewne, 
go czasu Hiszpanii. Ma przeciwko subie 
wszystkie b o d a j siły m K izynacodow e. na 
wrzaj?m z resz tą  na  innych polach zw alcza­
jące się, lecz w nieprzych , lności d la sp ra­
wy naszej ryodiie: w szystkie trzy mięilzy- 
lmroSówki socvulistvczne, H-gą, 11 gfąi i p ó ł 
Itl &ią, m iędzynarodow ą akcyę w olnoinular. 
ską, zydowskir, rosyjską, i to zarów no bol­
szewicką, jak  i od czasu pokoju ryskiego, 
so lidarną przeciw nam  akcyę całej emi- 
gracyi przeciwTboIszow ick j  rosyjskiej: mię. 
dzyaaroduw ą akcyę jirotcst-intów, w ytacza­
jących jfrzeciw  nam oskarżenia przed Ligą 
Narodówf i przed rządam i państw  protestun 
ckich; m a przeciwko so li nareszcie, o ile 
wmosić można z głosów prasy katolickiej 
Zachodu, opinię więks. >ś« i świata katolic­
kiego, w iiw c/as, gdy ciiodzi o konP:kt 
Polski z Niemcami, IAtwą,, a naw et Ukrainą, 
Ta potęga niechęci, juką budzi odbudow ana 
Polska, nie je s t 'bynajmniej w spółm ierna, 
ani z n aszą  po tęgą państw ow ą, bardzo je­
szcze (wątłą, fcmi z paszo mi istotne mi w inam i, 
wobec tych w szystkich, r/ekom o uciśnio­
nych! i k rz \7wd.zonych prze« n a s  narodow ości 
wyznań i s i ł  m iędzynarodow y eh. Pokaźna 
jcninak część winy n asz ij narodowej / ło ­
ży ła się n a  to k ry tjczn e  położenie m iędzy­
narodow o.

^  A dale] a m roź autora czytamy,.

oeiein omówiauia sprawy usunięcia się ort Ligi na­
rodów i (wstąpiEnia do jjo warzy siwa narolów, p r t
m m m s  a  r s

Ksnwencya między Raoiuiią a Jugosławią.
WARSZ.MWA (tek wł.) 4. czerwca. R iunuń. I cu w yjeidiai do Belgradu, d la  zaw arcia z Ju- 

sln m inister spraw  zagranicznych 1 tke Jbnes- | goslaw ią konwencvi m ilitarnej i g ispodarczej. 
ipgBMłia.TiManŁ a ..& xxsua  ^ - tS s b s k b

180 eii!If?rdt)w snarek długu lewarowego za granicą
WARSZAW i, 4. 6. (Tel. wt.). Dtirą tow<irowry I cyi 543 mkionów frankóvV, Anglii 2.3 milionów fun- 

PoLski za gra.dcą wynosi 180 mitordów mardt. Z ta-1tów ez#erU rtszta należy się Włocbom. Belgii, Non- 
go oależy się Ameryae 163 milionów dolaiów, Frttnr * wsgii i Hoiandyi

P8r .  0 .7 2 2 .5 5 8 .
W  ARMZAWA, (Pat). W jgzana milio- 

■AjfLi paoża w mm a z ia ią jń y a  ma mr. & J21 ÓOA.

J?t. Grabski iedzic da Paryża.
WARSZAWA, D uś wyjeżdża do Paryża 'i 

l y « u te  spraw ą G. Śląska prezes sejm osi. 
' - i i j j i  p. S t  Grabski.

CB6>R3 &SEZ5®JS!aJK5,L.iiu’*-iS32S- RŁfimłŁ-.a

Zamiast ’ igi uarodów Towarzystwo narodów.
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„Dla św iata najw ażniejszym  kry tory u m 
w artości państw * jest jego spraw ność Qos- 
podarcza.

W tym  względzie e'ff*T.«n Polal i wy 
padł ratalnie,.

Z a n td ta iiś in y  systematyc7.nego infor­
m ow ania św iata c  naszej wartości gospo­
darczej

Bogactwu, naszej ziemi zostały zarokla. 
mowane, ale przez e ^ ia d ó w  i ci sąsied ii 
uprzedziwszy nas, przeprowadzili układy o 
bogactwa naturalne ziemi polskiej z mo­
carstwami św iata, lub prow adzą ja w tej 
chw>'h. Odbywa się  zawczasu rozbfor eko­
nomiczny Porskf, motywowany na3iem nie- 
dorfcrtwwn...

Tą drogą straciliśm y Zagłobie karwni- 
St*> ośiraw skie n a  rzecz Czechów, grozi 
nam  s tra ta  Górnego Skyska na  rzecz Niemt- 
ców  Gera n a  u Kładu, z Anglią o bogać
tw a s ta n j  ziemi Kazimierzu Wielkiego, Li- 
fwhu bogm twem  puszcz jagiellońskich' i im 
nem  popierają St»o fantastyczne r; w indyka­
cjo . Doohoozi do tego, że p. licnesz, w wy­
w iadach z di ienm karzam i francuskim i, o- 
tw iera  handel n a ftą  galicyjską i Zagłębiom 
kna irownł jem, jako dom niem any wspłsukce- 
sor tych terenów. Polska w śród ty eh prze­
targów, stanow iących podstaw ę do u sta­
w ienia słupów  granicznych w Iiurcpie środ­
k o w y  i Wschodniej, przesuw a się jak cień 
ubiegłej epoki, przem aw iający językiem ana­
chronicznym , patrzący z rozpaczą n a  swe 
podeptane praw a, 'bezsilnie grożący, mio- 
tający ekai|H i ohelgi dookoła, apelują. y 
do jakiegoś n im tn le jąpego  trybunału  spr.. 
wic^diiwOśoi, k tórym  chybia nie je s t genew ska 
L iga narodów, wzywający imienia koalicyi 
i Złorzeczący jej, jak  gdyby najbardziej ko- 
alicyjm  pohtycy zachodu me nołożyu już 
krzyża na tym obum ierającym  tw orze". 
iWobec lak strasznego obrazu, jakże karle 

aą  przetargi w arszaw skie o teki, j ik straszli­
wi , zbrodnm  jest g ra  intryg, gdy chodzi o wy- 
Bume^ie najdzielniejszych ludzi' n a  posterunki 
dyplom atyczne, aby nie u tracić  tego, co jeszcze 
d o  u ratow ania pozostało.

Polska k lasa  pracuj \ca  m ęczeństw em /h po<- 
trk au ii t ;w i okupiła państw ow ą wolność uu- 
XOua, x ltrącona od decydującego w pływ u na 
rozbudow ę państw a, patrzy  dziś przerażona jak 
ci9 jej dzif 10 wab w gruzy, Ino wzięli je w  opie­
ka ci, co frym  arczyL m ajątkierrf i 5m.eńiein n a  
rodu, a  i ciziś rozdrapał chcą to, co w vsih k 
d ru e id i zdo ła’ utworzyć.

Ale prolekiry at naw et po przegranej wal-
X » **Jl z jtr

Ef MARYSIEŃCE i KOPEfTiJKl" w ó-cia wielkich aktach p. t. —

M U LET Królewicz duńsłti
Dla każdego irte l^ tn c jo  człow ieka, p. zedcwszyslkizm zaś dla młeuzieży widowisko, Ltćrejn pominąf nic wolno

ce nie rozpacza, Im wierzy w trw ałe ucieleśnie. 
nie swoich ideałów . Nie u trac ił też vżiary w 
i ’olskę praw dziw ie ludową. Ujmie też jej losy

w swe ręce, aby  ją  uczynić prawdziw ie wolną, 
wśród wolnych narodów.

Niemiec m przyłączeniem 0, Śląska do Polski
GDAŃSK, 4. 6. (Pai.). ,Daaz. N. Nechr." do- zmrua PoL«cs G Sią^ka. Między innymi odbyt Kon- 

wiadują się, że żr.any gómośiąsKi magnat hr Operna-, foreneye" taiczs z Brandem  i byrjzn ambasadorem,' 
dy- T odbywa obecnie ■>» Paryżu z wpływowe™i oę francuskim W Berlinie Cambonsm.
BobLsuoóofiairni liczne koc fcrencye w oprawie p.-zyy-l — 0O0—

SYTilACYfl BOJOWA.
tsYTOM, 4. G. (EE.) Radio. KbKiaaifał i 3 b »  

Na Odcinku północnym atakj nieprzyjaciela odparł 
‘o. Powstańcy zdobyli przytern S karabinów imasz., 
i /O ręcznych, i ( 10. >00 naboi. Nieprzyjaciel straci? 

( v, ielu zabitych, i rannych. Na odcinku środkowym 
oezą się fomirwm* wanc\ W rejonie Januszkowie 
naprzyj aejel przekroczył Odre w sile 2 ko.nparuif; 

i po krwawej waloe zmilezono go do cofuięcYj wę 
1 na lewy brzeg rzeki Na odaniku p-Mudniowyni prócz 
słabego ognia artyieryl i karabinów maszynowych — 
bez zmiany. i

— —

FAŁSZYWE INFFORMflCfE NIEMIECKIE.
GDAŃSK, 4. G. (Pat.). Tutejsza prasa niemiecka 

rozszerza wiadomości o starciach między powetoiY- 
cami "^oiskimi na G. Śląsku oraz wojskami francu­
skiemu i 'ar.gielskiemi, oraz  o coraz licznjejszi m po­
jawiam u się na G. Śiąsku regularnych wojsk pob-
jkkCiu t

. . .  , .  - © • ■  ► •

ENDFCYh BRONI KOMUNISTÓW.
WARSZAWA, (fol. w ł.) 4. czerwca, W ko­

lach politycznych w yw ołało senzacyę w ystą­
pienie „G azety w arszaw skiej" w obronie posła 
Łańcuckiego „Gazeta Warszawska" nap idla na pu- 
etów Żuław&ieg* 1 Rarlidkir-go, którzy podczas moj. 
wy Łaftcudkiego na piątkewcm posiedzeniu wołali 
do niegio: „Pan łżesz" — a mahszalek nie przywcljai 
\ch tło porządku. ,

oOo—

Z Sejmu.
WARSZAWA. (JVt.) 4. czerwca. Na wczo- 

Zrajszem  posiedzeniu Sejmu głosowano nad 
Spraw ą organizacyi Izby kontroli. Popraw kę p. 
Osieckiego, że prezesa Izby kontroli m ianuje 
prezydent, nie r a  wniosek m arszałka, lecz na. 
wniosek prezydenta m inistrów  odrzucono 107 
glosam i przeciwko 52 a natom iast przyjęto po 
praw kę p. D u ban o w icza, że wniosek taki m a 
pochodzić od całej rady rnim'sfrów. Następnie 
ca łą  ustaw ę przyjęto w drugie».f i lizeciem  czy­
taniu.

P. Sikora przedstaw ił spraw ozdanie komi- 
syi rolnej o projekcie rz.ądowym ustaw y w sp ra ­
wie utwor7.eiua państwowego banku rolne 
Rozpraw ę odroczono.

Przystąpiono następnie do w nioskń Lagłe- 
go Z. L. N. w spraw ie zastosow ania ustaw y z  
18 . grudnui 1920 r. o nadaniu  ziem i żołnierzom . 
Naglośi wniosku, po uzasadiiieniu jej przez p. 
Czetwerlyńskiego przyjęto a  w niosek sam  ode. 
siano do komisyi wojskowftj i rolnej.

Obrabowano następnie nad nagłością wnio. 
iku PPS. w spraw ie krw aw ych zajść w Zagłę­

biu D ąbrow sk im
Przem awiał: w  tej spraw ie tow. Arciszcw- 

»ki7 n dn iste r sp raw  w ew nętrznych Skulski oraz 
p. Łańcucki. Poniew aż w czarne głosow ania nad 
nagłością oka ta ł się  b rak  kom pletu w Izbie 
marszałek, zam knął posiedzetńe naznaczając na­
stępne rui najbliższy czw artek na  godzinę 4 po 
południu.

^ tą.■ Ł-̂ .tes~- w  TiuajaKyaat.̂ 1 1 swggai

O H  ON BAUFR.

Pcusy w rewelucyl.
(W streszczeniu).

.R enub lika sowiecka nie może już  liczyć na 
szyWkpe zwycięstwo rewolucyi światowej*, — 
mós ił Lenin n« ostatnin? zjeżdzie bolszewików 
Kapitaliści tryum fują

vVynika t  tego, że sam  Lenin rezygnuje z 
naaziei przełam ania światowego pauow ania k a­
pitału  i w konsekw eucyi uzasadnia wprowadze- 
n .e na nowo wolnego hc nd  u zbożem , w ydanie 
skarbów  ziems rosyjskiej kapitalistom  zagran i­
cznym ; j.okolu z Polską i zaniechanie rewolu- 
cyjuej polityki w Azyi przedniej.

i idobn ir >ak to już  działo s’ę w historyi 
I tym razem  kieska na polach walki by ła źródłem  
rewolucyi. Objęła ona tylko kraje zwyciężone; 
w k ia jach  zwycięskich w ładza klasy panującej 
ostała się niezłam ana.

Ale i w obrębie krajów  zrewolucyonizowa- 
nych natrafia rew olucya na straszliw ą prze 
szkodę. Jest to

spraecznońć m iędzy miastem a wsią,
m iędzy przem ysłem  a rolnictw em  ; między ro ­
botnikiem  a chłopem , o które rozbija się siła 
rew ciu rv .. W  Rosy! mógł p ro le ta r ia t wyz1 skać 
b « o t cułopstw a przeciw jeszcze naw pół leudal- 
nem u ustrojow i agraznem u, by zagarnąć władzę 
pnńst "o w ą ; ale gdy ty lko chłop zniszczył reszlk 
feufi dizm u, o w ładną ł ziemią obszarników', gdy 

u i  s ry m  gruncie jak o  w ołny w łaśc ic ie l; 
—  ftk  e iu u a jc  p rz fw ió e e n ia  woinsgo

h and lu  zbożem, — władzy pańslwowcj pow sta­
łej z. prnletaryatu, swoję wolę, mocą nieprzezwv- 
ciężalijego swTgo biernego oporu. W  Łuriip ie  
ŚrodAćCOC), rewolucya zastała chłopstw o konser­
watywne, ożywione duchem  kap.lalistycznym . 
Burżuazya mi jska zhyl słaba, ry  sarna m ogła 
bpraeć się naporow i p io le tu ryatu  upatryw ała  w 
w łośdaństw ie silnego sojusznika przeciw rewo- 
iucyi pro lctaryatu . Tu zam ierzenia rew olucyjne
rozóify się  g trspóltiość .iitcrcsout k las posia­

dających w m ieście i na wsi.
Rev.o'ucya z.hmzyła w Europie wschodniej 

na w pćlieudaldy  lu tró j w łasności rolnej i wpro 
wadziła ch łopską w łasność prv\vatną. Zburzyła 
w E urop ie  środkowej naw pół feudalne m o n ar­
chie m ilitarne  i ustanow iła  republik i Im rżuazyj. 
ne. To wsźystko stanow i oczywiście DOStcp 
oibrzym i; ale to nie jest socyalizmc-m Len. i 
sam  przyzni-je, że me m ożna snodziewać się 
szybkiego pokonania potęe.i kap itału . Nie dziw 
łe iy, ze kapitaliści tryum fują.

/i jednak tryum f icłi znwezesny. Olrejrzmy 
się tylko po świeci'’ kapitalistycznym i W  Anglii 
strejkują górnicy w kopalniacii węgla, poniewtaż 
właściciele ły ch  kojoaln nie są w stanie zbyć 
w ęg li; w Ausiryi nędza węglowa tam uje wszel­
kie życie gospodarcze. Przem yśl tekstylny Anglii, 
Ameryki, krajów  neu tra lnych  wyrzuca r a  b ruk  
dzicsiąliri tysięcy robotników  ; ponieważ w spich­
lerzach grom adzą się. góry nic dających się zbyć 
P ia n in ; a na całym  kontynencie E uropy m iFony 
ludzi chodzą w łachm anach , poniew aż nie nu.gą 
kupie sobie m ateryałów  na odzienie. Rolnic* 
aa»»rykańicy .«  w potrzebie. «i»ory icu

nie sprzedane leżą w stodołach, a w całej E uro­
pie panuje głód p roduktów  agrarnych . Tam  
wysokowai lościoy, y pieniądz., a stąd  zastój w 
zbycie i' bezrobocie; tu ,znow  bezw artościow y 
pieniądz a za nilu d ław iąca drożyzna 1 Ale tak 
tam  jak i tu  tasam a

sp rz3C£twść między fcezprzyftlńdnie szybko na- 
raŁtająeem  buflKctuPCtn, nadm iarem , zbytkiem  a 

s ro j?  nędzą mas 
i postępującem  ubożeniem  pracy umysłowej.

A w oOręb.e tego św iata, gdzie zew nętrzne 
sprzeczność, kapilalizm u rozbujały więcej niż 
kiedykolwilfc, a sprzccz.nośęi Masocie zaostrzyły 
się juk najliard /iej, zaorlrzają się nadto  wszystkie 
przeciwieństwa, w ynikające z kapitalistycznego 
system u: wszędzie tw orzą się ognika k rjzy só w ; 
niełiezpiec/.t aslw a w ojny; zarodki rew olucyjne. 
Któż wierzy, że ten usiroi św iata długo trw ać 
będzie? A każdy nowy kryrys, każda now a k a­
tastrofa

to norca pcdniela do rerooiucyi spolecziicj.
Nie, kapitał ści nie m ają powodu t yum fow ać. 
Rewolucya społeczn i żyje. Zatrzym ała się w swy tn 
biegu. 1 u i ówdzie cofnęła się inoże o k ilka  
kroków ; w strzym ała oddech, ale nadejdzie go­
dzina jej ponow nego rozpętania sd. .

Kom uniści są rozczarow ani. W yobrażali so­
bie, że rew o h u y a  jednym  sziurrnem  rozwali 
św iat kapitalistyczny. Przypuszczali, ż» w ojna 
wszędzie, tak w krajach pobitych jak  zwycię­
skich, wywoła rewolucyę, k lo ra  w tem  sam em  
tem oie rozszaleje wszędzie, lak jak  w Kotyi. 
Dziuąj przoc asU  L m u *  k a m w n a  frzyam aiq



SOSNOW IEC/ 1-go czerwca.
Ubięglaj niedzieli po lała  s ię  w Kaszom za,- 

glęhiu węglowein krew robotnicza. Poiic.ya sko- 
rzy sla ia  z w archolenia nasłan y ch  prow okatorów  
kom unistycznych i chce w potokach krw i robo­
tniczej zatopić wszelkie zdobycze górnika!'i roz­
bić organizacye zawodowe.

Jest dwóch w inowajców wczorajszego krwi 
rozlewu. Jednego wkkazuje wniosek nagły po­
słów  socyalistycznych, który pow iada, że po 
wiecu robotniczym  polieya zamiast pozwolić tłu­
mom spoftojafe s>Q rozejść, otoczyła go ciasnym  
kordonem' f bez i przędzenia dała kilka salw 
które p ©ciągnęły za sobą krwawe ofiary w za­
bitych! i rannych.

Drugiego winowajcę, w skazuje odezw a Z a­
rządu głównego Związku Robotników przem ysłu 
górniczego i Okręgowej Korni syi K lasowych 
Związków Zawodowych, pod wiele mówiącym 
ty tu łem :

„Niech pror?iaryat osądzi zbrodniarzy!'1
Odezwa ta  brzm i:
RoL-otmcy! Od pewnego czasu szaleje w 

Zagłębiu Dąbrowskiem orgia zbrodniczej ugita- j 
cyi prowo nalotów kom unistycznych, któ­
rej rezultatem  są. irupy niew innie pom ordow a­
nych ofiar robotniczych, łzy wdów- i siero t. Na­
słan i i dobrze p łatn i agenci rzucili się z ca łą  
zajadłością, do rozbicia jednolitej siły zorga­
nizowanego p ro lstarya tu  w ZwiązKu górniczym  
Kiedy związek przygotow ał ,:.ię do w atki o łzawar. 
cie nowej omowy, prowokatorzy pod obłudnym  
płaszczykiem  walki o zniesienie podatku, 
pchnęli robotników  do strejku , aby ich wyczer- 
p a ć ri u n .y n ić  niezdolnym i do dłuższej walki o 
umowę. S ck re ta ryat w idząc do czego może do­
prowadzić ta  zbrodnicza akcya, w yw ołana przez 
ludzi, którzy nie dobro robotnika, lecz in teres 
party jnv m ają n a  olai, zw ołał konfCreneye Ko­
mitetów kopainhnych , która jednogłośnie wy- 
powieoLiaia się przeciw sirejkow i o podatek w  
chwili rozpoczęcia układów  o umowę. N iestety 
robotnicy podbechtam  przez kom unistycznyćli 
prow okatorów , którzy na w iecach rzucali najo­
hydniejsze k łam stw a na kierow ników  Związku 
i członków kom itetów kopalnianych, na wielu 
kopalniach porzucili pracę. Zw iązek w iedząc, że 
drogą steiku podatku obalić s ię  nic da, gdyż u- 
staw ę podatkow ą uchw alił Sejm,, i na to, aby 
obalić ustaw ę trzeba obalić Sej.iy i łizady  a \ t  się 
sam ym  strejidern zrobić nie da, zizucil z sie-

że pom yli! cię radykaln ie. My socyaini deino- 
k raci nigdy nie poddaliśm y się tem u złudzeniu. 
Nas uczyła h isto rya i pow tarzaliśm y to sobie 
ciągle, że
rcwclucya socyalns ta prcecs stokroć uciążliw szy
bardziej urozm aicona i skom plikow any aniżeli 
przyjm ow ał to eiem entarz kom unistyczny.

Rewolucya burżuazyjna trzym ała w szachu 
F.n-opę od r. 1780 do 1871, bieg rew o lu c ji pro- 
leturyaekiej nie będzie an. krótszy, an i mniej 
zm ienny. Może być ukończona jed n a  faza rewo* 
lucyi socyalr.e j; ale

rcroolus;ja trw a
i biegnie w dalszym  ciągu.

Pierwsza faza rtw olucy i światowej przyn osła 
pro leta iyatow i olbrzym i przyrost siły ; o ileż 
silniejszym  jest o d  niżeli w r. 19171 Jeśli nie. 
m ożem y w tej chw ili podjąć ponownego ude­
rzenia, to usiłu jm y zachow ać zdobycze tej pier­
wszej fazy rew olucy jnej; unikajm y w alk, które 
zagrażają im niebezpieczeństwem, w yzyskujm y 
zdobyte pozycye celem lepszego skupienia sił; 
zw arcia organ.zacyi pro leiaryatu . W  ten sposób 
skorzystam y z pauzy w lew olucy i; s?m  kapita 
■ izm siara  się o to, by ta  nie trw ała  za długo, 
b n  sum powoduje owe kryzysy i katastrofy, 
które zapoczątkują

nową h z ę  rewolucyjną.
Zostaw m y apologetom k ap ita łu  tan ie  zadość­
uczynienie! Godzina n isz powróci. Pow róci 
z „ rozw iane mi dziko w łosam i i z spiżowemu 
sariUułami na nocach"

-- ofto—

bie za strejk, który konfcrencya potępiła, wszel 
ką odpowiedzialność.

Związet nie mógł postąpić inaczej zw ią­
zek nic mógł się podjąć kierownictwa strejldoro, 
k tóry  z góry skazim y był na przegrun ^ i Vvycho- 
oził na korzyść tyfco przemysłowców, z Wiązek 
nic m ógł narazić robotników na stra tę  zarobków 
i zaprzepaszczenie umowy, gdyż tu byłoby zbro- 
fln.ą wobec klasy robotniczej, które, żadnem u 
uczeń* emu idcroi .likowi zw iązku popełnić nie 
wolno. Lecz niestety, nie wszyscy robotnicy sta. 
neli przy zw iązku, zam iast iść za głosem  ludzi 
którzy są ogółowi robotników  znani ji którzy 
już niejednokrotnie dali dowody, ,e tam, gdzie 
trzeba walczyć, na  czele w alki staw ni1! i p ro w a­
dzili p ro letarvat zawsze do zw ycięstw a; część  
rouoinjków dała s ij  porwać pięknym słówkom  
prow okatorów  njKomu nie znanych, którzy po 
kfęsoo ak aym się ulotnili, śmiejąc się zttfieszczę 
ścia kfasy robotniczej'.

KKdy Zw iązek w raz z dw unastu  delegatam i 
prow adził zaciekłą w alkę z przem ysłow cam i w 
W arszaw ie o zaw arcie nowej, korzystnej umowy 
d la  wszystkich, przem ysłow cy wiedząc, ro  się 
w  Zagłębia dzieje, kpili z deleg .cyi zw iązku, 
stara jąc  s ię  układy przedłużać, aby w chwili wy- 
czerpania robotników, zerw ać je. Dawali de­
legacją iia każdym  kroku boleśnie odczuwać, że 
strejku  o um ow ę się nie boją, bo robotnicy wy­
strzelali już swoje naboje w walc© o podatek i 
'łu ż r j walki o um owę nie będą w stanie prowa. 

d z ić .
A kiedy delegacya w 7 dm u układów  wy­

w alczyła utrzym anie dla górników nadaj do­
tychczasow ych zasad aprowizacyi, a w 9. dniu 
podwyżkę dotychczasow ych p łac o '20 prc., to 
przem ysłow cy w idząc zupełne w yczerpanie ro­
botników strejkiem  o podatek, oświadczyli, ,'e 
zastosu ją  podw yżkę nie od kw ietnia lecz od 
czerwaai, i jeżeli delegaci nie podpiszą umowy, 
to m ogą robotnicy strajkować. Delegaci umowy 
nie podpisali, wrócili do Zagłębia, aby odw ołać 
s ię  w  tej spraw ie do ogółu członków związku, 
a  prow okatorzy jakby w zm owie z reakcyą, zwo­
łali Zjazd Związków do Dąbrowy, n a  którym  
mieli dokończyć haniebnego dzieła  rozbicia zw ią. 
zków, górnicztgb i metalowego i sprow okow ać 
zbrodniczą rzez niewinnych robotników.

Nie wiemy, czy zjazd się odbył, lecz wszy­
scy robotnicy słyszeli co było na wiecu. T?m 
kom uniści, przew ażnie ży d k , nieznani robotni­
kom, a  może naw et ńasłatif przez polieyę i 
kapitalistów  prow okatorzy, lali kubłam i pomyj1 
a a  kierowników Związku. O kazała się ohyda ca­
łej roboty 'nasłanych prowokatorów, sam i się 
p rzyzna 'i że chodziło przy w ywołaniu strejku, 
nie o zniesienie podatku, ale o zniesienie kom i­
tetów  kopalnianych (za co przem ysłow cy i Ttząd

—  —— -■ * ——   -
są im bardzo' TtrfzięczniV i zaprow adzenie rewo­
lucyjnych R ad Delegatów robotniczych, nie o 
byt robom ika, ale o rożku ią związku, nie zwy­
cięstwo klasy robotniczej,, d o  zw ycięstwo w ar 
chołów  komumstyc/.nyćłi.

Każdy uczciwy człow iek słuchając przem ó­
wienia łych mówców m usiał p lunąć z obrzydzę, 
nia jak  ci suuu ludzie, którzy 10 an i o rłam yy  alb 
biednych robotników w ołając na poprzednich 
wiecach aż do ochrypnięcia, strejk  o podatek 
aż do zw cięstwa, mieli czelność bez zająknięcia 
dopiero dziś mówić robotnicom , że nie o (podatek, 
lecz o dyktauuęj i rew o lu c ję  strejku ją  a potem  
uchw alać

powrót do prasy, ni© dając robotnikom nic w 
zamian za słrejk,

prócz niesłychanych  s tra t n a  zarobkach i cier­
pienia głodowego podczas strejku. Tak, oni u. 
chw aiali powrót- do pra.cy, bo widzieli, ;e dłużej 
strejku podtrzym ać się  nie da, że robotnik za ­
czyna pojmować, że ci, którzy ciągle krzyczeli 
o zdradzie, suiru zdradzają.

L w z jeszcąe nie la la  się krew robotnicza, 
a więc trzeba było coś wym jrsle<\.i (wymyślili i- 
ście szatański plan, popchnąć bezbronne masy 
na karabiny poLcyi, przecież to tak  łatw o u d a ­
w ało im się podburzać tłum y, aby szłv  uw alniać 
więźniów gołemi rękam i. Przeeiez wiedzieli, że 
policyi je»t dość moi i' że znajdzie się jakiś sza- 
lem rc, czj prow okator, w tlunue, który pol.cyę 
sprow-okujo, i n ie pomylili się.

Polieya skorzysta ła  z kom unistycznej pro. 
w okacyt i (padły strza ły  do bezbronnego tłumu, 
rezu lta t trupy i ranni, Agitatorzy kom unistyczni 
siągnęłi co cbcieli. Rew olucya odniosła tryumf, 
lecz nie kosztem  tych, którzy do niej naw oły­
wali, bo ci zav. czasu, swojo szacow ne głowy 
unieśli w b e z p i e o  • m .ejsce, lecz kosztem  bie­
dnych niew innych robotrików l I tu z n o w u 'k o ­
m unistyczni agitatorzy, zbrodniarze, chcieli u- 
m yc zbrukane w niew innej krwi robotniczej rę- 
cttąf p u ść 'u  w tłum  beetoeelne kłam stw o, ze tow 
S iafuzyk  sekretarz Związku kazał do tłum u 
strzelać, że widzieli jak w ystrzelił do policyi 
z rewolweru. Ka ich nieszczęście kłam stw o się 
nie powiodło, bo tow. S tańczyk nie chcąc sKi­
chać kom unistycznych bzdur, napuszczonych re. 
wolucyjnenu fra.zesam i poszedł po sw ojem prze- 
m ówieniu do domu i  dopiero kiedy usłyszał 
strzały , zrozum iał, że kom uniści powtórzyli 13 
n ą r e a  1919 r.

Hoaotmcy! T rzeba raz skończyć ze zbrodnią 
upraw ianą na  kłusie robotniczej p rzez komuni 
stycznych prow okatorów . ,

Taki głos przestrogi rozbrzm iew a do Drole- 
tarya tu  polskiego z potężnego środow iska ru ­
chu robotniczego, jakim  jest D ąbrowskie Z agłę­
bie węglowe, g los przestrogi, Dochodzą w  od 
w ytraw nych bojowników, m ających chlubna, kar. 
tę w życiu polskiego ruchu robotnicze41 I glós 
ten nie może pozostać bez echa.

KRAKÓW. (Pat.) 4. czerwca. Jak  donoszą 
dzienniki, ai; sz to w ano w ostatn im  czasb w Lu 
blinie niejakiego R yszarda Łąezyńskiegu, zece. 
ra, pochodzącego z W arszaw y, który przed \yoj'- 
ną pracow ał przez jakiś czas w drukarn i \n .  
czyca a  rówmoczcśnie był członkiem  Strzelca. 
Pc w ybuchu wojny w yruszył w Dole w’ sierpniu 
1914 jako w olontaryusz z pierw szem i form- 
cyaml legionowymi. Od lej pory ślad o nim  za- 
g ną-ł. W roku 1917 pojaw iła się w d;:ic-imikach 
polskich wiadom ość o znalezieniu w Smoleńsku 
tajnych aktów  ochrany w arszaw skiej a n astę ­
pnie z aktów  tych ujaw niono nazwiska osób 
które sta ły  na usługach ochrany. W śród nićh 
wymieniony był także Lączyński pod pseudo­
nimem Nowy. Z rew elaryi tych okazało się, że 

Lączyński s ia ł na żołdzie- ochrany ud stycznia

1.911, aż ao w ybuchu wojny), 1 łże- [informował za­
granicę o działalności narodow ych związków 
politycznych w Polsce, tudzież o organizacci 
Strzelca.

Za tc usługi pobierał Lączyński 100 rubli 
miesięczni* Z końcem roku 1918 zo sta ł Łącęyń. 
ski przytrzym any we W iedniu, gdzie wytoczo­
no mu śledztwo. W krótce jednak nastąp ił pize- 
wróft i I  ączyński pow rócił do Polski. N astępnie 
w niew yjaśniony dotąd sposób d o sta ł się L ą­
czyński do armii, gdzie służy ł w charakterze 
pi Tucznika lekarza. Przed niedaw nym  czasem  
zdem askow ano szpiega w Puław ach, wskutek 
czego nastąp iło  jogu aresztow anie i przew iezie­
nie do więzienia w Lublinie, gdzie toczy S0  
przeciwko memu śledztwo.

*asSk$iir»©kie p a p ^ r u .
lTRkKOW (?.*t.) 4. cz-rw ca. W ładze tu­

tejsze zakw estyonow ały olbrzym ią ilość papieru 
w sk ładach  firmy Tobiasz, przy ul. Krakow­
skiej, gazm aż w 4 m ag o zm ich  m ieściło s ię  
oku*o rozzaaittego rwM aja p ap to ri o k  ktaaaoią

ryjnego, pakunkowego, na ustniki do tu tekv bi­
bułki cysraretowej. W szystkie te gatunki papie­
ru sprow adzone przed aaw nym  czasem  z Czech 
firm a m agazynow ała w celach zwyżkowych.
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1 REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
i N iedziela  5 c z r rw z a  o  g o d z  3 30 p o p o ł ,  .E w a 1' S za ­
n iaw sk ieg o .

N ied z ie la  5 cze rw ca  o  godz . 7-39 w ieczó r „Pajace*  
T ,C a v a Ie r ia “.

P o n ie d z ia łe k  6 ctertyfca o go d z . 7 10 w ie c z ó r  „C za r 
m u n d u ru " , o p e re tk a .

W to re k  7 c z e rw c a  o  go d z . 7 30 w ieczó r .T a j f u n " ,  
d ra m a t w y stęp  B ry d z iń sk leg o .

P o  k a łd c m  p rz e d s ta w ie n iu  w ie sz o rn e m  c ze k a ją  
wozy trarr.waj«v e J o  u ży tk u  P u b lic z n o śc i we wszystkich 
k ie ru n k ach .

f , —

REPERTUAR „TEATRU MALEUO“ (Gródecka 2 b):

to w . S tonĘ nvs*d , d r .  D ręg łh -w tcz  i T łw w h U il.  Dzfcfrj 
ty m  e a  b ie g o m  w y p ifo ro ao .w  -^ .tc re ch  a r e s z to w a n y c h .  
Ś le d z tw o  w  yej O p raw ie, |jak z aę rew ru ają  o r g a n a  p o ,  
licy i, to r z y  s ię  w  p rz y śp ie sz o  ic m  tem p ie . W ię k s z ą  
c z ę ść  a re sz to w a n y c h  p ra w d o p o d o b n ie  b e d z jo  w y p u s s .  
c z o n a  n i  wro 'n o ś ć  i b ę P c je  o d p o w ia d a ć  z  •wolt.e} 
r to p y  p - z e d  są d o m .

KTO OBNIŻA WARTOŚĆ MARKI POT,- 
S K IU j ? . fY w io n  p r z e m y s ł o w i e c  z a k u p i ł :  w . l n s t y .  
to cu *  t e c h n o l o g ic z n y m  I z b w h a n d lo w e j  i p n t u n .  
w e  L w o w ie  1 0 0  k ' ; .  k a r b i d u .

O t r z y m a ł  z  I n s ty t tv L i  n a s t ę p u j ą c y  r a c h u ­
n e k :  1 b ę b e n  k a r b i d u  1 0 0  k l« .  p o  5 0  m k .  óOOO 
in k .  D o s t a w a  n a  k o le j  w  W a r s z a w i e  ( w e d ł u g  
" a c l i .  f i r m y  „ P e r u n "  T J 8 7  m k ^ d o s t a w t a  z k o l e i  
w e  L w  n v u t  5 0 0  m k . ,  n a  4 sc* z ts i a t i r n .  p o r t a  i 
l . p . 5  p r o c  8 7 f) m k .  R a z o m  7 8 8 8  m k .  A ż 1087 
m k . z a p ł a c i ł  fu : y l n t  z a  p r z e w i e z i e n i e  1 0 J  klg. 
i a i i u d u  w  W a r s z a w i e ,  a  fiOO m k .  z a  z w i e z i t n i n

N izdzic la  5 c z e rw c i o  godz. 7*30 w ie c z ó r  „O o ii Ju a n  *, w e  r .w o w io  p,2 /  ;, [ 0 . , a  p r o t e s t u .  
R ittn e ra , W y stęp  B ry dz .fisk i go. • u /

Ś ro d a  3  cze rw c a  o  go d z . 7 30 w ie cz ó r „ D o n  J u a n b  ,
R ittn e ra , W ystąp i r y d z ić s k ie g o .  n* '™ t  U r M  t e n  T - r z e w ie z .o n y  ?

przewozow a — a  
przew ieziony z W arszaw y u- 

m ysinym  posiar.com  nie kosztow ałby tyle.
EG ON LOTNIKA. Kapitan - Iotufc Antoni Po- 1‘M). ‘u '*j P°Pl(jra w yzysk i paska rsiw o?

m at'A l sę -d ł oiCfdnj z aparaMn, Frzvczem  «*i- Tnst" tut * cI)n " Jc s t  \ ' *>; j j  u a tm ftć  m e-
uczciwym spedytorom  obdzieranie ludzi?niósł óięztrie rany. Pcmlmo 'dokonanej operacji Po­

znański zmarł. Tragtoeiiia (zmarły był rodem z Kra­
kowa i 'm any byt M  swego zamiłowania sporto­
wego. Pogrzeb jogo oiibędzie bię w niedzielę 5 bm.
0 jgeuz. 8 mo po!, za .szpitala ganilzonowcgo na 
cmentarz Łyczakowski.

KUCHARZEWSKI PROFESOREM W W Z r SY- 
TEYU KRAKOWSKIEGO. Senat ur.i\verj,vti.u na 
wezonajsaem posiactoenlu uchwali r jednomyślnie po­
wołać wybitnego uczonego (p Jana KucłKrzewstd L 
yo Ina kubetlrę najnowszy hfeouryi poltfebj na wy­
dziale filozoficznym.

WOJSKO MA G. SLĄSK. Zarządzona dnia 9. 
maja br. we w-fzystiuch Oddziałach na terenie DOG. 
Lwów składka na ofiary powstania na Górnem Slą- 
P/Cu ip.zyniosła ogółom 825.466 mk. 79 len., 5 •srebrnych 
kosoń Bistr., 60 rabli carskich na 'to 100 papwro- 
p ó w l tymcz. świadectwo na 5 prc. ulugotemi. p.v 
życzki (państw. na 1000 mk. Gotówkę, jakoueż wy­
żej wyszczególnione dary złożono w Komitecie Obro­
ny Kresów Lachodnich we Lwowje.

KONKIPS NA STYPENDYA. Mtaiatersłwo W. 
R. i O. P ogt cza konkurs na 10 stypendyów po 
3000 mk. inłeoledZide dla osób, nr0gnących kształ­
cie |tię na nauczycieli dzieci upośledzonych umy sio., 
wo. dzfcrf upośledzonych moralnie i dzieci ociemnfa, 
łych. Siudy a są jednoroczne. O uty^endya ineją pro 
wo ubiegjać cię wylew aliflkowani nauczyciele szkół 
powszechnych z praktyką. Styy « n cfv t, toir.rna uczvc lê ' 
l«m szkól publicznych mogą być udzielone urlopy 
płatne. S^ierułyści Bolx>\viąpujq nń? do trsyletnlaf 
p ney  nauczycieizkie! w tej dzicdzinli po ukoiioaenj«i 
kursu. Kur3 rozpocznie etę 1 pazjmemika. , Zpło-. 
szenia nn'eży Ałaadć drogą służbową do .Tnia 15 
sieTCinia pod adresem: Ministerstwo W. R. 1 O F. 
(Aiitje l^hztkrwskie 20), Wydział szkół specyiiltiyc1!, 
Tómże należ1' się zwract ć po' bliższe informacye.

OGŁOSZENIE KGNKijfRSR M tm  roizfania na 
rok 1921 <fw*óoh styjjen^ów  po 337 (marek, jako 
zar/iików hs studyc z fundjcyi im. Henryki Ruclccro. 
wej dla wspierania żołnierzy inwalidów i sierót po 
poległych żołn lor zo-Ti, rw p - uje magistrat m. Lwof- 
wo konkurs. O stJTjendya ja ubiegać się mogą żoł­
nierza -  inwalidzi naiodo^yosd polskiej, bez różnicy  
wyzna ia, ofiary waik wldko - idcrair ki chi z r. 191S
1 1919, względnie sieroty f~ pole dych w tych wpf 
kach śtołnterzadi, naiudowości polskiej, baz różnicy 
pici i wyznania, o ile nie przekroczyły 30 lat życia.

KAMIENICZKIK KRZYWDZI SEIKI OSDB. Od 
R0 lat mieściła aie kuchnia ludowa w realności przy 
pł. Stizclcdcim. W oetrtnich latach przemieniono ją 
na Kuchnię obywatelską, gdzie za 50 nJc. pracujnca

Przem ysłow iec ow wnióaf doniesienie do 
Prok. P aństw a do  Izby handl, przom. Cieka- 
wiśmy zakończenia tej brpydkiej sp iaivy.

ZAGADKOWI SPRAWCY KRADZIEŻY. W. J a -  
ger, właściciel rrstauracyi przy ul. Mikołaja 12, przy­
szedłszy węzo. a) r&.to o  godz. 5 do lokalu, zauwą. 
żyt, że bawią tam ricproozeni goście. iNIebawerrl 
cloatrzegt, że hlezr^ne mu indywiduum gramoli Bię 
przez okno piwniczne na ulicę Złodziej scigory 
zdołał zbitdz, lecz zgubił kapelusz i flaszkę w^ód.u. 
Skonstato' rano, że b ,lo tu dwócii złodziei, kiórzy 
zabrau 8 fiaozen. wódki i 10 ■miszefc sardyntk, zaś 
więk.izą ilość czekoladek, sera i t. p . kpikowa^, 
lecz nie zdołali zabrać z sobą Śledztwo policyjne 
ustaliło, że zgubiony przez ałodzieja kap d irsz  ma­
łe « ł do Sylwestra B.ornaeika,, Który j>rzed kilkoma 
dniami dostał at.iku szału w ul Romanowi cza i znaj­
duj'- cię obecnie ma leczeniu w z: ■ ładzie KuiparkoW-. 
Bkim. Kto byi w jvm kapeluszu — na" razie nie u- 
sialono.

SZKOLNICTWO POT.SKTE W CKARBINIE. W 
Charbinie Istnieie ginnazyun polslde koedukacyjne 
im. H. Sienkiewicza, praż szkoła początkowa Irnj. 
św. Winoent'. go a Paulo. Dyrekcye obu tych szkół 
zwróciły się do ministerstwa W. R. i O. P. z prośbą 
o nadesłanie programów szltolnydi dla wszelkich ty 
pów poiskfch pijimazyów państw, i &zlcół jx)czą>- 
Icowych, oraz przep) ,ów obowiązujących te zakłady. 
Ministerstwo rfołączjlo do programów perć na i.-jó  
książek dla dziatwy szkolnej w Cbarbinio.

DZIECI W, OPALACH. Ostatnie dni kanikuły nie­
mal sFrpniow-ij, której Jiie zoołał ochjodzić 'kilka­
krotny deszcz, były v,reralne“ dla dzieci. Pogotowie 
ratunkowe, oraz protokoły policyjna notowały sza, 
reg (wypucków, którym uległy dzieci. Wczoraj W 
realności przy drodze Wuledtjej 14 pięcioletni syn 
cJAtora G. przypadkowo ciął swego młodszego bra­
ciszka siekierą w głow’e. Zadaiąc mu dość głęboką 
ranę. — D^twil ujęła swa B-mies.ęczftą Izabelę t.k  
niezręcznie, że złamała jej prawą rączkę. — Wcroraj 
rano na pl. Gołuchuwskich dostał się pod wóz tram­
wajowy' Uj-letnl Lazar Podhorec, przyczem odnifisl 
liczne rany na głowie. — Jeden z czworonogów w 
ul. Paskowej, podniecony żarem południa, pokąsał 
w twarz 6-'.etniego TMcdila Finka. — D robniejszych 
okaloczcń, którym uległy dzieci, było bardzo wiele, 
We wszystkich wr^padkach pogotowie ratunkowe u 
dzwliło pierwszej ponury.

D.\RY PRZYRODY -  LECZ Dl A PASKARZY. 
Wczesna i"tjop‘ła wiosna p-zj śpieszyła dojrzmy-nie

ZĘBY NA Z fO T Y C H  HACZFAGK U Ag Icszk 
Rzeźniczek, zumieszkałej przy ul. Smocroj 24, zjawół 
się /Wfoif Gerachcnfeld i przedsmwił się jako zręczny 
dentysta. Oslateuznie zgodził Bię sporządzić jej B 

.zębów na złotych huczkach, za któro pobrał 4.400 
mk. Dostarozone zę.Dy okaroty się jednak me do 
zynoi, wobec czego wziął ”je do naprawy, kzeznl- 
c_ek, nie mogąc się doczekać zamówionych aębów 
„na haczkach“, .poczęła poszukiwać Gersanfelda^ lecz 
be ̂ skutecznie, albowiem ultrywa się on orzwd polt, 
cyą. która go poszukuje za pooobne fuszerki.

CZYJ ROWER? Kazimiero: WdewEki zna i a zł nr 
torze cyklistów rower, który jest do odobrai ia na 
inspekcyi policyjnej przy ul. Jachowicza. r

AMATOROWIE T.OKAJL Posterunliowy policyj 
przytrzy.ii ił na staoyi kolejowej w Krosnem Włady­
sława Pelca i Pawła Łukuszyńsiqego, "k.órzy przyjrę 
cliali ze Lwowa bez celu. W plecaku ŁukaszyńsKie. 
go znaleziono 20 flasror aloulucgo tokaju. LTĵ ty tłu­
maczył się, że toirai ten ‘kupił w tfcodze rzekomo od 
nieznanego Jodejurza. Obu odesłano do Lwowa i  
zamknięto w arc iztacn.

— o O o —
— NA FUNDUSZ GÓRNEGO SLĄSKA ctożyli: 

ob Ka.neman Emil 250 ink ; tow SeLbłgel, Janidd, 
Cholewa i S ihnejdar przez tow. fekiewicza 400 trik.

• Dalsze datki aa ^en oel przy,muje udmmisllracya 
(„Dzlenn&a Lud nvcgo“, ul. Svkstudka 21, II. p.

— «>♦—
-  UCZCIWYM ZNALAZCOM mege portfelu p. 

Janinie Raczyńskiej i p. Janowi Kluczykowi składam  
tą drogą szczere .„Bóg z£.płać“.

Rówiwcjbuśnia składkrn r, t- îfo powodu 250 jnk.
na G. Śląsk. Emil Kam u*Hnm

B^cznoSć K e la e r r y !
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  

PflACOWWftÓW KELNERSKICH
odbędzie ęię dnia 6 go b. m. w poniedziałek 
w sali Domu Narodnego o godz. 12-iej w  nocy. 
Sprawy nadzwiyczaj ważne. Obecność wszystkich  
2 5 7 2 - 2  członków konieczna. Z A R Z Ą D

JósseS dentysta
przyjmuje ul * Akndsntileba I. 10.

S B A D E S Ł A IS E .
Za rubrykę tę redakeya ni* odpowiada.

Z a k ł a d  d c n t y a i t y c * i t o * t e c h n i c B i i V

55, P  13  l i  13  L  A l  At jV  A>
w y k o n u je  ro b o ty  w p la tyn ie , z ło c ie  i k a u cz u k u  w ed ług  

n a jn o w szy ch  sy s te in ó w .
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. ! p.

Dsntysta-TpchnU i & 2EF S S L Z fR
LWÓW. ORJDECKA 61 (nap.-zfcciw ksścioła lw. Elżblefy).

'A y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty , w c h o d zą c e  w z a k re s  tech n ik i 
d erity st. po  c en a ch  u m ia rk o w an y ch .. ó —

D r .  Ig n a c ?  B e f lz r
ordynuje w Kryr.lcy 750 -8

I
dni.

u p u j ę  z ^ b y  s z t u c z n a  u ż y w a n e  o r a z  p l a ­

t y n ę ,  b i ż u t e r y e ,  p e r ł y ,  a n t y k i ,  p ł a c ę  
n a j w y ż s z e  e o n y .  -ę ję
U W A G A  I P r z e j e z d n y  t y l k o  n a  purę 

H o t e l  C i ty  u l ,  L e g i o n ó w ,  p o k o j  N r .  1 5

biedna inteligencya otrzjhnywala obiady. W osta.nlm jarzyn, czereśni i t. ć. Wszystko obrodziło łiifezwy!. 
czasie nowy gotTpodórz tej realności Jakółj 4x>cch '^e> I*02 łl*e ma z trgo ipożytfcu wjękafa czę'ść egu tu 
podwyższył czynsz za ralem lokalu tej kuchni do luanoścL Hojnie sypią się, jak z rogu obfitości, setM
nlemożllwioj Wysokości. Y'obeo tego SS.. jSóeeflffd 
zanusoone kuchnię tę zwinąć z dini am 15 brr. i 
uomąć tsię z tego lokalu, pozbawiając obiadów kil­
kaset caób, pozostającj’ch w krytycznftm poiożciKu. 
Zapewne władze i magiotrat wglądną w tę itrprawę 
i me Gbp« iszczą do pego

W  SPR .4 W 7?1 ARESZTOWANYCH ZA AGf- 
TACYĘ KOMUNISTYCZNĄ, interw eniow ała w
dyraccyi ipoiicyi delcgpcya atęejsc. Kc.ni^yji za w.:

tysięcy m aim  do kieszeni paskarzy. Za jkiLograrrf 
czereśni krajowych żądeją ani i pobierają od 250 
do 300 Pik., za główkę sałaty 15 mk„ za ogórek 40 
do 60 rak, i t. d Nienasycona t . rzesza be 'karnie 
grasuje ua targach miejskich i cc-ny artykuł ów s p o . - 
żywczycn poeh.osi z dnie na dzień. Do crogo to 
wroystko dfajdzie? t

ZGUBA. Nięzabjtowalca zgubiła W wozie tromi- 
w ijov/y"i JJ-L pugilares z 6.500 mk. i

przyjmuje od 10 do 1 pp. i od 3 do 7 wieczorem.

P̂ ożn6.
ILE KOSZTUJE UPRANIE ELEGANTIU* Wedle 

obliczeń bcrllińtkirh, letnie ubranie elegai Ijd ko<;:v 
tuje .tam ponad 22 tysięcy marek niemieckich. Obli­
czy .irszy różnicę kursu waluty, ten sam strój koszio 
wałby 400 tysięcy mareic polskich.
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Afera jajowa b. r ó is t ia  aprowizacji M ziecftiego .
Na przedostalnicm  posiedzeniu komisyi 

Brrowmucyjnej uchw alono wezwać min. ap.ro- 
wizacyi Grodzieckicgo, aby staw ił się przed 
kcn u sy ą  i udzielił w yjaśnień  w spraw ach  do- 
tycjących  jego resortu . P. Grod/.iecJd, który 
oa  kilku tygodni starauu io  unika Sejmu, s ta ­
wi! s ę jedm ik wczoraj na  komisjti i \v dluż- 
ezym  wywodzie s ta ra ł się w ytłum aczyć z s ta ­
wiam, cli m u ł różnych s ron zarzutów .

Przedew ŁzyFthem  bv ia  m owa o pewnej

aferze ja^oy.-ej-
ktorej r Io p u iJ ’a  s ię  Polska Spółka H andlow a 
w  Krakowie. Spółka la  mianowicie w ywoziła 
ogrom ne ilości jaj zagranicę, do A ustryi, pod­
czas, gdy w  kra ju  jaj bn.k! i  fiiąfjb idą w góro. 
P olska spó łka  handlow a nałoży do udziałowców 
i jzałożycieli monopolowego tow arzystw a d la  h an ­
dlu  zagranicznego, którego jednym  z dyrektorów  
b y ł do n iedaw na p. Grodztećkł — Grodziecki  
w łaśn ie

ud zie lił sp ó łce  tej pozY/ofenfa na w yw óz Jaj.
P Grodziecki uspraw iedliw iał się, że jaja tc po­
chodzą z U krainy (?) że zresztą  w ydnł tylko 
w  tej sprawne przycnylną (!) d la  spółki op.nię.

Dektj p. GrołlzieckJ tłum aczył się z zarzu­
tu, że nie byw a w Sejm ie; w yjaśniał, że posy­
ła ł jako swego zastępcę p. P tasia, kierow nika 
Urzędu do walki z lichwa, ale Marszałek, nie 
uzna t pełnom ocnictw  p. P tasia, i wolicc tego

min. aprow izacyi nie m iało  swego zastępcy w 
Sejmie.

Dalej p. Grodziecki b iad a ł nad  swoim 
nieszczęśliw ym  losom, m ówił, że nikom u nie 
radziłby zostać m inistrem , a  tyle w kładał mu 
m iętności i uczucia w tft słowa, '/jo posłowie 
m usieli zw racać mu uwagę n a  niew łaściw ość 
jego zachow an.a się..

P. Grodziecki zrobiłby najlepiej gdyby 
wcale nie próbow ał n a  w łasnej skórze p rzy je­
m ności urzędow ania w m in. aprowizacyi. Ale 
szło o likw idacyę tego m inisteryum , a  p. Gro 
dzieeki był najlepszym  kandydatem . O kazało 
się  jednak, że lik w id ac ja  m in. aprowizacyi 
przez p. Grodzieckicgo szła w parze ze wzbo­
gacaniem  różnych spółek handlow ych i t. p. 
Orf pierw szej chwili m ianow łuda p. Grodzioc- 
kiego zw racaliśm y uw agę n a  fakt, że p. Grc- 
dzieeki jest dyrektorom  wielkiego monopolo* 
wego towarzystwa. handlow ego i o s trzeg a li^  
my przed niebezpieczeństw em  oddaw ania tak 
ważnej teki w ręce człow ieka zv ia/anego  ty­
siącem  w ęzłów  z różnem i faskarsk ierm  insty- 
tucyam i. P. GrudziecU jednak  „urzędow ał" i 
likwidował, .lak dowodzi a fera  jajow a, jednak 
snółki handlow e, bliższe i d roższe  mu były  nni. 
żeli min. ap ro w izac ji i in teresy  państw u.

Kom isya d y sk u s ji nie ukończyła. P. Gro­
dziecki m a jeszcze odpow iadać n a  cały szereg 
zarzutów .

Z dziafainości Remisy! zakupu 
S-tej armii.

Z dniem  1 czerw ca b. r. rozpoczęła sw oją 
likw idacyę 6. ta arm ia i w szystkie jej podlegle 
oddziały, a miedzy' nimi rów nież i g łów na ko- 
miżsya zakupu in tendantury  G tej urmii.

Ze względu n a  pow ażną rolę, jaką insty tu  
cya ta  w życiu handlow em  w ostatn ich  czasach 
n a  pogrm iczu  M ałopolski i W ołynia o d g ry w a  
4(a' i' Ze względu n a  szereg nieuzasadnionych za ­
rzutów , z jakiriii tu  i ówdzie spo tykała  się  jej 
działalność, — poczuw a się kierow nictw o tej. 
że kormsyi do obow iązku zdać równic, i, i spo łe­
czeństw a rachunek  ze swej działalności.

P rzedew szjstk ien i zaznaczyć wyęmin, że 
g łów ną konusyę zakupu pow ołały do /yein nie 
sauno uboczne cole, lecz tro sk a  o zabezpieczenie 
w yżyw ienia Armii, kión-j zapotrzobo,runie prze- 
jcraczafo znaczm o liczbę 50 wagonów dziennie 
i dążność do zw olnienia kresów , a  więc ludności 
najbardziej wojm. dotkniętej, od ciężarów  w yży­
w ienia tej Armii, a  w końcu po trzeba zarezerw o­
w ania sobie zapasów ze względu n a  niepew ność 
sytuacyi, wym agającej aż do zaw arcia  pokoju, 
ciągłej gotowości no jo woj.

Jak  głownia kom isya zadanie sw e spełn iła  
niech pośw iadczą cyfry;

Za ogolną sum ę 650 mi!ionówr zakupiono 
1753 wagonów rozm aitych artykułów  o przecię­
tnej ceme 88 mk. z a  klg.

Jeśli się zw aiy , i< ogrom ną ilość zakupio­
nych towarów sk ład a ła  s ię  z takich artykułów  
jak- m ąka, pszenica, żyto, unoso, h reczkas sio- 
nioa, śliwKi suszone, krupy w ilości 874 w a­
gonów, k tórych  w artość kilkakrotnie nieraz prze. 
knacza kw otę 38 mdcl. i 264 wagonów- jęczm ienia 
i ‘ fasoli, d la których pow yższa cena również nie 
ies l wcale wysoką, — to działalność kom isyi 
by ła bezsprzecznie ow ocną i tlia  skarbu  państw a 
korzystną.

Zaznaczyć nadto  należy, że ze sprzedaży 
towiaró\V wymienionych w ilości 230 wagonów 
zyskano 64 m ilionów  zysku, czy li przeciętnie 
27 imc. za lclg., co  rów nież je s t m iara korzystnych  
transakcyi handlow ych, j.-.loe kom isya przepro­
w adzała.

DLa dopełnienia obrazu całej działalności, 
dodać jeszcze i to należy, że dzięki korzystnej 
konjunkturze, k tu rą  gluwna kom isya zakupu

przez odpowiednie regulow anie cen ^ t w o r z y ­
ła, zakupiły  rozm aite zrzeszenia d la  aprow iza­
cyi cywilnej 1469 wagonów, oczyw ista po cenie 
znacznie niższej od krajow ej a  inne torm acye 
wojskowe, nie w chodzące w  sk ład  G-tej armii 
4 8 0  wagonów.

Nie uchylano się ró w n ia  i od niesien ia  
doraźnej pom ocy z w łasnych  zapasów  Apro­
w izacji m iasta  Łwowtt, salinomf i innym  oddano 
po u n iach  w łasnych  5 8  wagonów, co w m om en­
tach krytycznych stanow iło niew ątpliw ie zna­
czną pomoc.

W szystkiego tego dokonane w przeciągu nio 
całych  ó.ciu .miesięcy w  w arunkach  n ies ły ch a­
nie'trudnych;. : •

Jak  z tego spraw ozdania w ynika, nie każ­
de urzędowo m iejsce zakupu jest puzappem . i 
ż© nie zasada. e tatyzm u je s t złą, ale ludzie, 
którzy ją  m ają przeprow adzać. Szef intendan- 
tury  tej a rm i\  sw ą  dział alnością zaprzeczył krzy. 
kom w olnuhandlow ców .

3  ruch v rabofn iczeao,
§ BACZNOŚĆ URZĘDNICY FIRM DRZEWNYCH! 

Ftorriteya organizacyjna ^Seiccyi pracowników drzew­
nych" (zaprasza Koieżanid i Kolegiów na Zgroma­
dzenie zawodowe. Które odbędzie się w niedzielę 
dnia 0 czcnaoa o  gedz. l t ‘30 prz^d południem w lo. 
kału „Zwjią deu pr8<x>wnlków handlowydi" przy u!. 
Kazimierzawakjej 1. 1S, na którem omawianą 'b ę - 
dii a uprawa orgjanizjcyi zawo nowej. 76—2

§ BACZNOŚĆ! PIEKARZE! Ze względu na przy­
gotowującą sio walkę z mrtstrami ;r;eJwrskimi — 
omijajcie Przemyśl1 Nie dajcie się zwabić przez pra­
codawców' iprz m£w robatnÓiom, aby zdradzić m f 
szą sprawę!

i Oi gamzccyu robotników piekarskich
2525—3 w  Przemyślu.

§ BAC7.NOSĆ METAI OWCY! Posiedzenie za. 
rządu wnaz z Itamisyą - Matką odbędzie się w po­
niedziałek 6 bm. o  godz. 8 rwiecz. Bez Względu na 
ilość cziopków posiedzer':> się odbędzie. ;

EIBLIOTrKA RADY ROBOTNICZEJ P. P. S. 
Ormiańska 2 ,11. p. podaie do wirdomoścl, że z 
dniem 1 czerwca opita ta za korzystania z biblioteka 
wynosi 10 mk. miesięcznie.

— 0 0 0 —

frfimochodtm.
Z P 0 W 0 C 0  ROZWfAZANfA G ARMII.

Dnia 1. bm. odbyła, s ię  wvo Lwowie uroczy 
stość a c h a , d la ludności o słon ięta  tajem nicą, 
choć sw ym  znaczeniom  aiMmńarnie doniosła, 
w życiu państw a i spo łeczeństw a ogromnego 
znaczenia. Była 10 u roczystość likwidacjo a r­
mii frontow ej, widomy znak. dem obili żacy! lze- 
ctyw istego zakończenia wojny.

•Wi żj-ciu p aństw a fakt niepośledniej mia­
ry, m imo to, tak  skłonni do w yinyślam a sposo­
bności, aby dem onstrow ać, lulaj nio było p ra­
wdy, Kontuszów, mów, Lam idolów, jakby sp ra­
wa ta  wyłączni© obenodzifa w ojcko, żo łn ier­
ską u ro c zy s to śaą  w yłącznie gakończyła swe i_ 
siuienifc a rm ia  6.

A cóż to m  żołm orz by ł w  bej arm i?  To 
tutojszo dzieci, k tóre z końcem  1918 r. za< zę h  
się organizować, aby  przem ienić się  ze skro­
m nych oddziałów , w pułki dywtaye, w  arm ię 
< a lą . Dz.ś w ogrom nej w iększości demobilizu_ 
j'ąc aię po chlubnie spełn ionym  krw aw ym  obo­
wiązku, dziś odchodzą możegimm, bez podzięki 
tych, Którzy tak szum ne w staaohu pisali ode­
zwy'. Armia 6 aemobiLizujc s ie  cicłjo. i iskromrue, 
ho nio stali n a  jej czele ludzie żądni reklam y 
i krzyku. SmuLsław H aller a  n ie Józef by ł jej 
zasłużonym  dow ódcą, żołnierz legionowy bta.- 
rhiew icz był szefem  jej szfabu, l icowski wbrew 
woli czynników n.iagistracti£'.ii usiłujący spro- 
w ilo w ać  Lwów, kierow ał jej intendanturą,.
To ludzie me tutejszych patryotów , d ia  których' 
n iepotrzebne czyny, w ystarczy party jny patent.

Ale chociaż ni S tahl ni Neuman nie żegnali 
tego zasłużonego żołnierza, k a ru  jego w histo- 
ryi nio d a  si^ ^anaazac tełbwięcej, że ro la  żoł- 
n ic7-za nie je s t skończona, teraz  w cyw ilu za­
cznie realizow ać Polskę taką, o  jak ą  w alczył 
n a  froncie, Polskę w y ro s łą  ż męozcństy.Cu i furwi 
jej oi arnikow .

Po strsjHu naftowym.
Strejk  w  przem yśle naftonvym rr i 2 i |,ioł t r -  

godniu d-obisgł końca. SUmoiycza., zdecydow ana 
postaw a robotników, wzorowa sohilarnośd  I kaw 
ność, mimo niekorzystnej d la  robotnikow  sytua- 
eyi, złam ana ostrze  walki narzuconej przez p ra­
codawców. Przem ysłow cy zesin li nauczeni, żo 
sprowokować walkę z roi tom ikami m ożna, ale 
wygrać ją  trudniej, gdy prow okacya ta  spotka 
się  z n icdającą eię złam ać solidarnością.

Robotnicy naftow i we wszystl ich gałęziach 
T iv© wszysikicli najodleglejszych Środowiskach 
przeprow adzili sw oją w alkę wzorowo i mogą 
też być zauowoleni z rezultatów .

Praw da, że nie 'wszystko d a ło  się  przepro­
wadzić, ale 7łam aną zoslaM  próba oienzyw \ ka­
p itału , zw azyu azj n ickorzyam ą sy tuacyę dla 
walki, robotnicy m ogą być z jej w yników  za­
dowoleni. W alka jeszcze nio jes t skończona, do 
porachunku z łcapitałem  jeszcze przyjdzie w  nio. 
mcncie w ybranym  przez proleUuryut.

N arazie w alka przerw ana.

JCom unikaty.
X ZARZĄD UNIWERSYTETU I.UDCWfEGO cd- 

będzfn jpoMedr»"ie we wiórek o godz. 7 WlScz.
w lokalu Ormiańska 2.

X WYSTAWA SZTUKI DZIECKA. Od ponie-
(Liafku 6 bm. wystawa S.,rńJ Dziecka będąc o-
twarta od g  10 do 2 i od 4 do 6.

Dziś, tj. w niedzielę o g. 7‘30 wieczorem p. Cie_ 
śla Heiujlc wygtasi odezji: ^Sztuaa dzjenka w św ie­
tle badiu naukowych. Bilety po 23 i 10 mk. wuześnief 
do nabycia przy kasie Wystawy, ul. Bouulaidj 6.

X PODJĘCIE KART POBORU NA NAFTĘ. Wzy­
wa' się kupców rejonowej sprzedaży nahy, aby się 
zgłosili dnia 6 (szóstego) czerwca b. r. w  XVII. B 
Dopij*: anicncit Magistratu, ulica piekrrska 1. 11, oeL 
lcm podjęria kart poboru na naftę.

1 f i ł i  ■ |  , *3 m  I  [o ? tu le  ta ę s ł  te  ( 1, R e fo r m y  2 7 0 ,  P o a c z o c n y  F l o h r  9 0 , N ic ia n e  7 0 , F i l  d ’ cos
n t w f c  Ł. W  j f  S H I I I 2 S I I  .  140, p ó l^ e d w a ^ n e  130, p ó ł j r d w a b n e  o d  3 5 0 , S z K a r p e t l f l  o d  $Q, G u rn K f B e n o n a
b — BB8MCPBHBB88MBWWMBMESBwgwBBBK88 2 5 , l i o f n ie r z e  - u d  5 0 . o r a z  i  m a  a  t y F u l y  o  2 0  p r o c e n t  t a n i e j  n i t
.v s ? ę d 2ie  s p r z e d a je  d la  c z y t e ln ik ó w  D z ie n m K a  t y lK o  m i ife a z y t t  Ł o w o ś c i k i łS E ^ S Ś E i^ S ? ! ,  U l .  P ffńSSfSJ! 1, r ó g  Z y M i -  
E ie w ic z a  ( p r z y s t .  & D  i  Ł J . )  —  W e  w ła s n y m  in t e r e s ie ,  p ro s z ę  u w a ż a ć  n a  d o K ła n n y  a d r e s .  F a ń s & a  2 2  i  R O S E N B E R G j.
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Wystawa „Sztuki dzEecka'* we Lwowie.
Ubiegiej ?iiecfeieli w .alach Instytutu tachnolo_ skiej wystaw-je, a fckże i jamo wyliazenio rozlicz- 

giezneąt przy u l Bounardń 5 otwarto ■Wystawę nyca 'kategioryi ćwiczeń, uprawianych przez dziecko 
„Sztoki (dziecka", zainicjowaną przez nasze miri- w nieoczcjciwanie różcofoo-iym unaieryJle, każą nam
sterc-two sztuki i fcultury.

Tutaj wsrtawa ta doznała pewnycn przegru.^- 
wab wedrug zasad następujący cli:

1. Wystawa ma mieć ehardtter *prawrzcfawczy 
, 2. Wystawa jetęt -wstępem do badań nad wyL 

kształceniem aptj styczno - .estwtyte nen w Polsce 
Na lwowskiej wyBtefWfe są owa działy:
A) dział prac sźkolny.ch, oraz
B) dzia łprac przód i pozaszkolnych.
Pvrwszy ot-Jmuje dorobki twórczości, system*

tyzowane "uefjocyKą nauczania; fdrujp — rezultaty 
samorzutnych, indywidualnych usiiowcń. To, że oba 
działy mają grupy analogiczne, a nie pazeciwslawtne 
wynika z oharrkteri sprawozdawćzego /'ystiwy.

Nie ma oda być dysicusymą, lecz raczej Infor­
macyjną, T>dpowfednie wiMueki niech powstaną u 
wfcfza rozTTr.negjo, ud którego ministerstwo sztuki 
uwag pozjlywnych oczekuje, by dalsze badania poa„ 
staw wyks5 fcałoe na i wychowania aHystyczaot-esIte- 
tycznego na Jych wnioskach oprzeć ,

Gorące przyjęcie, jakie wystawie .Sztuki tfzle- 
dfca" zgjotowafa prasa w Warszawie, programowe 
hasła i z spowiedzi, przez powyższe ministerstwo wy­
powiedziane w przewodniku z  r. 1929 po warszaw

wyrazić przypuszczenie, że taka wystawa może , l 

powinna pełn ić  także rolę świeżego czynnika re­
prezentacyjnego wobec zagranicy.

Koronki, batikT, p lecionką wyroby z n i 'i ,  
ozdoby n a  choinkę, w ycinanki oraz barwne, 
przebajeczne rysanki naszych dzieci, zebrane 
w dobrze u łożoną całość, — mogą skuteczniej1 
zw rócić uwagę zagranicy n a  odrębność p lasty ­
cznej tw órczości naszej i silniej udokum ento­
wać n aszą  rodzim ą kultarę, niżeli wszelkie w y­
wiady półefieyalne oparte tylko n a  zaśw iadcze­
niach lotnych jak  dym ^i znikającychf z  pam ięci 
ludzkieji.

In n a  rzecz, że ta zagraniczna, reprezenta­
cyjna w ystaw a „Sztuki Dziecka I-olskiego“ wv- 
magać będzie środków innych, niż te, które Mi­
nisterstw u Sztuki n i e  pozw alają obecnie naw et 
na1 skrom ne opraw .enio eksponatów  w ysta­
wowych. (

Mimo w szystko, przez oglądanie tych pereł 
nieopraw ionych, — każden z n as  m etylko bę­
dzie cieszyć s ię  niepom iernie, lecz rakże, a to 
ważniejsze, może korzystać wiele — d la  siebie.

K. Raiowskf.
j u r a i r  i

3  saii rozpraw
ZAMOBrOWilNIB LEGGIONIłiTY.

Dnia 7 gruthJa 191R r., po cofnięciu się pol­
skich oddziałów z Laszek Murowanych, ranny la1, 
gkmira Ludwik JuszymAd skrył się we dworze 'Maryi 
Sachoóolakiej, etdzje go sruzaca Stanisflawa Szmigui- 
iantuwna ukryła porf łóżkiem. Patrol ukraińska pod 
wodzą diorążegjo ufcr, Octupozuka odszukała Juszyńl- 
sfcie©o. Andrzej Koszyl, jeden z patroli, poir inno że 
taamy nie uiiał przy sobie broni i fpadnlosł ręce 
do g>óry na rnałf poddania się, ptradił do niego 
3 razy z rewolweru. Gdy Juszyński dawał znaki 
życia, Gstapczuk dobił go strzałem z rewolweru. 
Żułniierze ulu*, aresztowali Szmiytulantównę i za u  
krrwante iej^onasty na stępnde ją zam d o w a li.

Wczora) stanął A. Koszy 1, liczący lat 27, obnz. 
fjr^icat. słuchacz praw, przed sądem przysięgłych. 
W śledztwie i na rozprawie tło winy się nie przy. 
aoał.

Swiadefc Jur*ar Chorr ok, bedacy przy zamordo­
waniu legionisty, obciążył w  śledztwie oskarżonego

Inni świadkowie zeznali, że Kos :yl chwam się  
dokonanym czynem- oraz że wiele Poiatców zabił 
w czasie walk w  ulicy ZybTikiewicza.

Z powodu niejawnemu się jednego z głównych 
sv. (adków rozprawę przerwano do poniedzauki' po 
ołudniu.

Trvbunało\vi ipr^owodlriczył st. f. E worzak, oska. 
rżał prok. dr. I aśkowski.

Sprawy partyjne.
*  RADA. ROBOTNICZA P P. S. odbędzi*. posie- 

dztaie we wtorek o  godt. 7 WiCcz. w  'lokalu Ry­
nek 1. 8.

* POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSCOWEJ K01- 
MISYI ZW ZAW odbędzie się we wtóre! dnia 
7 czerwca 1921 o  godz. 7 wieczór w  gali Rady 
Rob., Rynek 8, I. p Sprawy b»rctzo ważna. Ooecnosć 
wszystkich konieczna.

* b a c z n o sc  k o l e ja r z e  p . p . s  i Wobec orzy-
jazdń posła to w. Hausnera odbędzie się w  ponia_

u c z n io w ie  - Żo łn ier ze .
LWÓW, 5-go czerwca.

fm. h.) — ,.W którym  roku b y ła  Urna Flo­
rencka ?“

— „Zaraz... czekaj, zaraz ci pow iem “ ...
— „Aa, widzisz, że nie pam iętasz"...

„A powiedz m i ooś o da.tmem u staw o  
daw stw ie polskiem ?"

— „Czy próbow ałeś tłum aczyć T acyta? 
Wiesz, m nie to szło  wuale łatw o. A. ody Horar 
cego um iesz?"

— „Umiem cz ternaśc ie '1.
— „No, to w ystarczył"

„A ja  już jestem  taki zm ęczony..."
Takie fragm enty rozmów rozbrzm iew ają w 

każdy pogodny ranek pośród alei starych , cie­
nistych kasztanów! j barw nych klombów \Yyso 
kiego óainkm.

Przepyszne krzewy kwitnącego jaśm inu n a­
chylają się jakby z n ieśm iałą  ciekaw ością ku 
taweczkom ^f (siedzącym tu  od wczesnego ran k a  
młou/ ieńczj m postaciom , zatopionym  w skry- 
puacb i książkach  lub żywej d y sk u sji.

Uczm owie-żołiiiejzel P rzychodzą z koszar 
pobiizkich w m undurach piechurów lub kawa 
erzyetów , i ,,obkuw ają s ię"  w śród tych prze­

pięknych zakątków , w  przededniu czekającej ich 
rrtjtHry.

Obowiązek, lub też głos krwi ofiarnej, ka- 
zai im rzucić „rok s /K o in j“ , by Jus, c-ińłem 
ntłodem uaważyć n a  szah  wypadków... N aszcza , 
nłych tw arzach  d ń su  jsry ch  ekstern i stów  w v 
dzdają jerucwt da pewtu^go stopruia siady prze-
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bytych trudów, j. dnak, naogół, zw ycięska m ło­
dość poi ich śv, ieżym, najszczerszym  zapałem  do 
życia, do przyszłości, kLórą niedaw no w łasne- 
mi rękom a bronić i zdobywać spieszyli.

Zajmijmy się bliżej ła jcenną , lak  bardzo cen. 
n ą  cząstką społeczeństw a.

Komitet „Akcyi n a  rzecz uczniów -zolnierzy 
działający w  naszem  mieście, udzielić nam  może 
szczegółów ogrom nie cieKaw"ch.

Kom iiet ten pracuje od czasu  w alk listopa­
dowych. P rzedew szystkiem  zaapelow ał on wów­
czas do m łodzieżv, by nie szczędziła ofiar na 
rzecz kolegów, stojących n a  straży rogatek uko. 
ćnanego m iasta. Postanow ił objąć w opiekę m ło­
dzież wszelkich b a to g o m  szkół całej Polski, 
przew ijającą się przez fron t lwowski, a  więc 
całe falangi dzieciaków naw et od la t 7—10, któ­
re bądź to z karabinom  w  ręku, bądź donosząc 
am unicyę, bądź pełn iąc służbę kurycriiw , dzia ła­
ły w pam iętnych m iesiącach oblężenia, uczniów 
szkół w ydziałow ych, gim nazyów, szkó ł realnych 
przem ysłow ych, handlow ych, specyalnyeh, un i­
w ersytetów , technik i w yższych zakładów  n a­
ukowych. Na czele akcyi słon;vł p ro i L esław  
Jaw orską i d r. J. Balicki obok nich grono profe­
sorów, w spółdziałających w  pracy.

Niebawem zaw iązano kom itety filialne w 
Krakowie, Jarosław iu, Łańcucie, Krośnie, Sano 
ku, Rzeszowie, Tarnowie#!.' t. d y  '

Komitet otoczył ojheką lazarety i szpitale 
lv*owslde, gdzie, w yszukując uczniów  żołnierzy, 
doslarczał iin bielizny, odzieży, żywmaści, przed, 
nuotuw  codziennego użytku i książek. Zajęto 
s.ię też uczniem żołnierzem , petm ącym  służbę 
n a  iroocijft. oraz ro tu m ac u  aoinierzy-Lwowriajj.

działek 6 czer,vca o gudz. 6 (wieczór w  sali Związ­
ku kolejarzy, ul. Gróaecka 69 zebranie dyokusyjine 
na lemai ^Sytuacya polityczna a  nowisko rząuu 
wobec żądań kolejarzy". Referent Iow. poseł Hausner. 
Uprasza się o Jfcziie przybycie — Za Komitet: Duma.

CENTRAT NY KOMITET WYKON\VVCZY. Widhiu 
i czerwca odbyło się uosieazenie Kolejne Central­
nego Komitetu Wykonawrc: ego.

Obecni 'byli tow.: Areirze mski, Barlicld, Binjszę 
kieWicz, Daszyński, Kwapińsld, Mabnowski Ljtber_ 
inan, Niedziałkowski, Żuła wski, Zaremba. Jako goście 
obecni byli tow.: Czajor, Perl i Pużak.

Poddano szczegółowej dyskusyi sy tuac^ na Gór 
nynt Śląsku i powzięto w tej sprawie szerer uchwał.

Omówiono i załatwiono s pną wy organizacyjno- 
a<L nirustracv ine!; piicdzy innymi powołano do Kor­
in itetu Dinar sowo -  Bospod rczego C. K. W .  nn 
miejsce zmarłego tow. Żmijewskiego — iow. T. Ho. 
łówkę.

. Tminin jlojigresu Partyjjjego wyznaczono na dzień 
29 lipca rano Potaoono tow BarljCKicmu, Da:zyń- 
sk-emu i Niedzialkowśliemu przygenowunie na jedno 
z najbliższych posiedzeń C. K. W. projektów rezolu 
cyi (kongresowych.

W dniu 2 czerwca odbyło się ponowne pośTe- 
dzenie Centralnego Komitetu Wykonawczego współ 
nie z KomVyą Pailamentarną Z. P. P. S. Omaviaino 
da'ej sytuacyę na Górnym Slg.^ku. Odnośne <ciałc 
partyjne utrzymały dyrckiywy co do dalszego po­
stępowania.

 >■«-

Racli pociągów we lwoww.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odenoazą.
Do Krakowa 8 00, 14-15*), 17 50, 21 05, 22 25*).
„ idszany 5'55 14 25. » i
. Gródka 13J0 (tylko w sobotę) 16 70.
, Przemyśla 3 50.

Stanisławowa AOO, 1015*), 1 “29. 17 00*), 18‘50, 23.00 
„ Stryj? 7’3'k 10-00*), 1815, 22‘40.
, Szczerca 415, i4'20.
% Sambora '.5 10, 22 50.
, Kcmarua 3-45, 14’25.
. Równego przez Krasne Brody °>-35. 22-19.
» Podwotoczysk i0'20*), 1420, 1810' 22c»0,
, Stojanowa 18 45.
„  Kowla przez Sapwżankę 6-25. 17 15. 
a Podnajec o-55 l->-20 
, kawy ruskiej 14a5, 2tr55.
„ Warszawy pnez kawę ruską Bełżec 10 00, 21 25.
,  Hrzuchow.c 6 00, 15'50.
, Brzuchowic w uiedzi.de i święta 14 15 19'30.

Jaworowa 1630, (8'55 tylko do Janowa).
. o 0o—

Ba8f i g ^ ,^ : ,«a'aBasBHE 3 g » aa j he k*1 jtbbp

Pracow ano tak  przez cały czas oblężenia, 
a. s łu żb a  ta by ła  w ysoce u trudn iona w obec bom. 
la rd o w an ia  min sta. To tez artykuły , Drzezna- 
czone dla uczm ow -żolm erzy, s ta ran o  się rozm ie­
ścić iw różnych p’inktac h (miasta, licząc Isię z ijc-m, 
że gdyby k tóryś ze składów  padł ofiarą, ocar 
le ją  inno.

Od w rześnia 1919 ograniczyła się nieco 
dzialolność Sekryi szpitalnej kom itetu, w zrosła  
zaś Sekcya opieki nad żołnierzem  zdrowym, 
Sekcya 3-cia, zajm ująca się  rozdaw nictw em  ży ' 
wności d la rodzin uczniów , służących w wojsku 
oraz pedagogiczno-dydaktyczną, k tóra dopom a­
ga młodzieży do kontynuow ania studyów, sta­
ra  s ię  o k siążk i szkolne! i Utrzymuje kilku ucz­
niów  b. żołnierzy w bursach  i in ternatach . I- 
stnioje też Sekcya przedsiębiorstw , k lóra uru- 
c h o n iła  K ram ila stuucnckie, działa jące bardzo 
pożytecznie.

Przedew szystkiem  trzeba było  m łodzież w ra  
w ijącą z w ojska zaopatrzeć w przvborv szkolne, 
Młodzież ta  odbyw a kursa uzupełnjt.jfące, trzy­
m iesięczne. Uczniów na takim  kursie bywa do 
trzystu. Rzecz prosta , iż potrzeby tu są  ogro 
mne.

Jak  w iadom o,/na cel wzmożenia funduszu na 
rzecz uczm ów -źołnierzy otw arto niedaw no w an 
Ii g 'm n . im. (St. Batorego W ystaw ę znakom itej art. 
m ai. Bron. Rychter-.lanowskiej Obvwatelstw o 
Lwowa, ‘jaw iąc «ie licznie n a  tej Wystawne, mo. 
że dał dowód, jak drogie mu są  te płom ienne, 
m łodzieńcze serca  i um ysły , które po krwawym  
tiudzie w racają  dziś do norm alnego żyriA i (ntw^ 
ło jow ej p racy . i **
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R a s  s o d e r s ^ w o  ( t » c ’ n f t  p p z e d  i  p s i  w o j n ! A
Z (Lanych, dotyczących rozwoju gospodar­

stw a rom ego w  różnych państw ach, przytoczo­
nych przez m iędzynarodow y Insty tu t gospodar­
s tw a rolnego w  Ry dzo, m ożna do pew nego sto­
pn ia  w ythim aczyć w pływ , jaki w yw arła wojna 
n a  w szechśw iatow e gospodarstw o rolne. Niektó­
re  liczby wzięte s ą  powierzchownie, a  niektó­
rych  państw  l / r a t  jes t zupełnie,, jak  n. p. Ro. 
syn, odgryw ającej w ybitną role w  stosunkach 
gospodarczo rolniczych.

W państw ach  europejskich, k tóre prow a­
dziły w ojnę, obszar zasiew ów  pięciu najuważniej­
szych gatunków  zboża zm niejszył się z 19Ó9/13 
do 1920 r. o 11.312 tys hektarów*, czyli o 22,6 
prc., zbiory zaś o 344.334 tys. kwintali, czyli o 
37,2 prc

i\Y państw ach ncuha lnych  obszar zasiewów  
tych sarny d i gatunków  zboża zwiększy! się od 
r. 1909 13 do 1920 wszystkiego o 525 tysięcy 
hektarów , a  zbiory — o 4.022 kw.

iW państw ach w ojujących — przytoczone są  
Niemcy, A ustrya, Węgry, Belgfja, B ułgaria, An- 
gha, Franeyu, . W łochy, Luksem burg, Rum unia, 
h erb 'a , Czecho-Słow acya, pom inięte — 'RoFya. 
RoLsktu i G recya — gospodarstw o rolne bardzo'* 
‘ucierpiało.

W państw ach neutra lnych  — przytoczne Da.

nia, Hiszpania, Norwegia, H ollandya, Szwajca. 
rya, Portugalia rolnictwo pozootało, biorąc o- 
gólnie r a  poprzednim  poziomie.

W państw ach za <>ceanom, biorących udział 
w wojnie, lub nie jak Kanada, S tany  Zjedno­
czone, Indją, Japonia. Algier, Fgipl, Tunis; Ar­
gentyna, Lliili, poł. Afryka, A ustra lii, Nowa Ze- 
landja — gospodarstw o lo lne doszło do n iezw y­
kłego rozw oju,

W państw ach za oceanem  onszar zasiewów 
najw ażniejszych gatunków  zboża zw iększył się 
od r. 1909/13 do 1920 o 13.876 tys. hektarów , 
czyli o  11 prc,., a  zbiory — o 319.678 tys. kw*., 
czyli o 20 6 prc.

Następująca tablica charak teryzuje żYniany 
jakie zaszły w czopie w o jn y :

obszar

I aftstwa wojujące w Europie 
Państwa neutralne 
Pażstwa z* oceanem

1000 hkt. 
-  14 SI 2 
+  525
+  1-31676

zb!ory 
lOOu q 

-  344,334
-P 4.022 
+  319.078

+  89 -  20.6J4
W ten  spot ib" w  r  1920 w szechśw iatow e 

zbiory zboza mogły dojść do poziom u przedw o­
jennego. Ludność, tym czasem  pomimo wojny, 
zw iększyła się  boit względnie.

I C ^ i a f k i  s  p s l i ł f k i  w  B r o d a c h .
Z Brodów p iszą nam : W jaki sposób tutej­

sze W ładze aprow izacyjne s ia ra ją  się  o d o star­
czenie tutejszej ludności niezbędnych a rty k u ­
łów  spożywczych niech s łu żą  iiastępujące fakta.

Za inieyatyw ą tutejszego S tarostw a powsta­
ła  tu  in sty tucya pod firm ą „H urtow nia apro- 
iwizacyjna S tarostw a" —- nb. placów ka endecka 
Która r a  i w yłączny monopol sprow adzania wszel 
fach artyku łów  pierw szej potrzeby. H urtow nia 

d a  sprow adza też różne tow ary, które jednak 
nie^ zostają rozdzielone m iędzy ludność, lecz zo- 
f-tają puszczono n a  handel. I tak  zw olniło tu­
tejsze S tarostw o producentów  od dostarczan ia 
1 rzypadającego kontynentu zboża, za to też cena 
chicha w vnosi od 100 do 140 m arek  za  1 kg., 
gdyż p iekarnie nie dosta ją  an i zboża ani mąki, 
wobec czegu m uszą z a k  ipować m ąkę w „w olnym  
h an d lu 1 , co się fatalnie odbija n a  tutejszej bie­
dnej ludności, k tó ra  stanow i przew ażającą ilość 
ta  tej szych m ieszkańców . Gdy niedaw no kilku 
kupców  chciało sprow adzić dwa wagony inaki 
am erykańskiej d la  p iekarni, nie pozwoli! refe­
ren t aprow izaevjny — nie wiem y na jakiej pod­
staw ie —  sprow adzenia tejże mimo, że Itaro- 
s ta  n a  to s ię  zgodził, lecz wezwał wyż -wymie­
nioną hurtow nię, aby ona sprow adziła  mąkę. 
H urtow nia dotychczas m ąki nie sprow adziła, a 
jeśli sprow adzi, to cena bodzie lak w ygórow aną 
że o jakiem] olwiek potanieniu chicha mowy nie 
bedzio.

Ta sam a h isto rya  jest z cukrem . Niedawno 
o trzym ała  hurtow ar a dw a wagony cukru, z któ­
rego jednak ludność nic nie dostała , natom iast 
zo sta ł ten cukier oddam- różnym kupcom w 
zam ian Iza ży to  a  %. pr-T1 ) 'V  f  ifcg. z a  ł  kg. <jitkru 
onróaz tego m usieli kupcy przyjąć od hurtow ni

za  każdych 100 kg. cukru różne niepotrzebne to ­
w ary za  5000 m k.t co oczyw iście podraża cenę 
cukru, który kosztuje już dzięki tej m anipula- 
cyi do 420 m k. za 1 kg., zam iast 83 mk., gilyż 
kupcy odbijaią sobie s ira tę  przy narzuconych 
im tow arach n a  cukrze. Nie m ożna fcię tedy dzi­
wić, że przeciętna ludność nie jest wogóie w 
stanie naby wać cukru, przezco cierpią chorzy 
i karm iące m aiki, o ile u e należą do bogatych 
sfer paskarskich .

Nie nui też w Brodach ani norm alnego przy . 
działu  żyw ności d la ludności ani lez przydzia­
łu dla ciężko pracujących, gdyż p. referent npro- 
wizacyjny nie m iał dotychczas czasu zaznajom ić 
się z n ad es łan ą  m a in stm k cy ą  w tej spraw ie, 
m usi bowiem przeprow adzić proces o obrazę 
czci, do którego by ł zm uszonym  z pow odu uczy. 
nionyoh m u bardzo ubliżających zarzu tów  na 
publicznem  zgrom adzeniu luJow em , a oskarżo. 
ny ofiarow ał dowód praw dy co do podniesionych 
zarzuiów .

Tak się więc p rzedstaw iają  tutejsze sto sun­
ki aprow izacyjne, które s ą  dość sm utne-n .im o, 
iż p. delegat Gałecki, będąc po inw azyi bolsze­
wickiej w Brodach, przyrzekł tutejszej ludno 
ści w iększą upiekę rządu za  ofiarne zachow a­
nie się podczas inw azyi nieprzyjacielskiej, o- 
czem piaw ic w szystkie gazety p isały .

Z nękana ludność zw raca się *ą drogą do 
m iarodajnych czynników  z p rośbą o wglądnięcie 
w  tutejsze stosunki aprow izacyjne i w ydanie 
odpowiednich zarządzeń, aby m ogła bodaj czę 
śeiowo k o r r s t a ć  z aprow izacyi rządowej i nie 
by ła  oddaną n a  łask ę  osław ionej „hurtow ni*/ 
które uw ażają tu  z a  m ało w ydanie „Puzappu",

Szeroki zakres działania nad 
fabrycznych w Czechach,

Projekt rządowy.
Z Pragi donoszą: Rząd czesko słowacki przed­

łożył Izbie posłów  proj kt ustaw y o Radach  
fabrycznych, który ma być załatwiony jeszcze 
w  czasie sesyi letniej. W myśl projektu tego 
główne warunki stworzenia Bady w pi zedsię 
biorstwie są następujące: przedsięb orstwo obli­
czone jest na zy sk ; należy do osoby prywatno­
prawny; zatrudnia sUle, t j. przez cały rok, 
przynajmniej 30 ludzi; istnięje co najmniej od 
roku; funkeyonaryusze przedsiębiorstwa wybie­
rają Radę fabryczną (Beirmbsraf)

W  przedsiębiorsł wacb rolnycb warunkiem  
jest, by pracujący pracowali na podstawie um o­
w y na cały rok. Zadania tych rad będą natury

społecznej i gospodarczej Zadaniem spolccznem  
będzie dozór nad dochowaniem umów co do 
pracy i płacy, co do regufaminu pracy, prze­
prowadzenia i przestrzegania wyroko-r polu­
bownych, orzeczenia komisyi p ła c ; dozór nad 
przestrzeganiem ustawowych przepisów o ochro 
nie robotników, nad dyscypliną i porządkiem  
w przedsiębiorstwie; współdziałanie doradcze 
przy masowych wypowiedzeniach z przyczyn, 
leżących pozą stosunkami pracy; w końcu współ­
działanie przy realizowaniu urządzeń na korzyść 
robotników Najgłówniejszym celem gospodar­
czym Rady fabrycznej ma być zachęcenie ro 
botników do pracy i przedsiębiorczości

Inserujcle //  .Dzienniku Ludowym'.

jfe sportu
I. LWOWSKI KLUB ^PORTOWY „CZARNI" wzy­

wa wszystkich swojch ozłonleów do wzięcia actzia. 
łu w p-ags-aeDie tragicznie amerteffo kapntian9<-pilot  ̂
ap. Antoniego, Poznaństcjego, dzieuego jport^men® 
człunka klubu gponowegto ^Eracoyia".

Poęrzob ocHię-I.-Ii *ię w  niedzielę 5 fan. o zpodz. 
3 (popal, z kap. -y  azp-T.ala okr. (Ol. Łyczakowska) 
na cmentarz Omońców Lwowa.

POGOŃ I. B - "LECHIA. Zawody w  piłce nożnej 
o mistrzostwo klasy B. odbęd i sie dziś w  /cedzicie 
na Dolska Sokol i - Macierzy ; ul. Łyczakowska, o g. 
b‘bO po poi. Zawody te jako ‘edne z aaiważnirtszycft 
;w (mistrzostwa kłosy B. buozą zrozumiale zainte­
resowanie, rem więcej, iż  Pogoń I. B. gra już obecnie 
o wiele ltpjei, niż niejedem ź  klubów ipdęrwsrońiaso. 
w/cjh, o Lee!iżi z każdym dniem przybiera na formie.

CZoRNT IR. - Iż. K. S. W drtu 5 ■"zcrwcu odbędą 
się na bojłku I. Z. R. zawody o mistrzostwo Klasy B. 
międlzv II. drużvuq L. K  S. „C.raAu' a 1. dru/yną 
Żydowskicg(o Klubu Sportowego. Foczątok zawooów  
o gfyjz. 6 (po poł Bite.y do nabvćja przy kasie.

— oOo—

D W A  Z W IĄ Z K I B A łT Y C K IE .
RYGA, 2. 6. (R usspress) TTrzędowy d ń o n . 

nik łotew ski „Bnawa Sene" pisze, że podróż 
estońskiego m in istra  sp raw  zagranicznych, prof. 
N ippa m a na celu zaw arcie blizkiego porozu­
m ienia z F irU n d y ą . W idocznym jest, że E stonia 
woli należeć do dużego zw iązku państw  kreso- 
wyclt i  F ln lan d rą  a Polską, niż tylko do m ałego 
w sk ład  którego wchodziłyby Estonia, Łotwa 
i L itw a. Sprnwn ta  popierano jes t usilnie 
dyplom acjo polską, O ile rząd estońsiri prow.id/.ić, 
będzie nadal politykę w  tvm  kierunku, to Litwa 
w ejdzie w bliższe stosunki z Łotw ą, a  w tnd 
możlintem jest, że państw a hałtvcide rozbiją 
sję na  dwie grupy Finlarnly Ó i E stonia z jednej 
strony,, a  Ł otw ie i L itw a  — drugiej .

— OQO—

O d L O S Z E i l i ą . 1
s i B i r a T

hartownie i detailicrnie

ra. likiiMZM,JLegionów 27.

n O  SPRZEDANIA 2 kamiut.ice przy ulicy Janowskiej 
M  a icdna w okolicy Btnts z ro!iiemi n.ics-zkaniami 
Bema 21 parter na prawo, od 2—4. 87—3
I1 L A  PRZEDSIĘBIORSTW’ SBLUi i-YJNYCh. lub 

większych warstatów, wolne magazyny i stajnie z 
..zerokim wiazdwiti w pobliżu kolcji uo sprzedania., 
Wiadomość B-’ma 21 parter na prawo od 2—4 popot..

DO P. T. DO7ORC0W. — ZagubS się pies — wi.- 
czur santica — wabi się „Leda* — za przyprowa­

dzanie go pod adresem Zamarstynowska 34 LLlLER 
dam wynagrodzenie .'!.0c0 Mt,. * 80—4

'UPIĘZAKŁAi^ fryzerski. Zęłoszcnia listowne co 
L Adminislracyi pod „Zakład fryzyerski".

H lfflER! ARt. \ słupowa dr. 30"^, iibryka Dehies do 
oddania „WEKTOR* Trzed^so Maja 21. 28-o

TOWARZYSZ partyjny, akademik poszukuje mieszka- 
■ . nia, Łafcsay-tf z^ło-wenia w ReaaKcyi .Dziennika 

Ludowego. x

PDOLNĄ nakłrdaczkę i dziewczynę co nauk' pTyjmi; 
■ 7-at ad art.-litograhczny Heęidiis. Bourlarda 3,

JpńMlEMlĘ pokói z kuchnią w Śródmieściu w Prze.
mySlu za pokój lub dwa z „uebnią we Lwowje. 

Zpłoszenia: Wbiczyński: drukarnia p Goldmana ulica 
bykstuska 19. x

ŁIŁbROSY
IT-aSlIBOTac. t t l l c a i  W s ł o w A
W strzy kiwaaie preparatu Neo SalyarsauU ij Vo 
rołuuB.em,

Spetjalisi. eh.rób .Kóraych I vreaer7-.za.7ch

3 r .  I D I C S m Ł  S a i P F . T E 1?
19—2 Sykaiuaua 17. t * .  *4 • —9 1 n - c
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PftŁUZ Z m m m  LAKłEKAMl!! 

P A S T f t  m  O S O  i i i  A

„ J E99
czyni z zwykłych bucików —Uklery — chroniąc, p ży­
tem od popękania i nadając obuwiu elastyczności.

U żyw ajcie  w ięc ty lk o  p a s iy  do  obuw  ia, k tó ra  p rz e  ■ S T Y  *'!fe A s ;i
w y ższa  sw o ją  a o o ro c ią  w sze lk ie  in n e  p ro d u k ta .

a ® “  ' W a Z f l p D K Z J B l  n o  ! t a

Fii^Ja wiiaSśw t k a  „ W  Sia z os:- cdpuw. Cffia! pas! J 8S "
Rsiyeswa. Lais: ?rzRBf yS!, ul. Cmifckissi 25 (Skrjlfei peizlowa 25).

SU " -  |  a  na ubrania męskie, sportowe, stuiien- 
11 Iłg i |  c^ie»na spo^oie, palta, Sfurthi, zarzrtKI, 

f |  f i  na płaszcze męsKie i dasnsSie ora* bosty- 
amy ^*a P*‘lł ^odszewKi pod ubrania  

w i a * « * a *  i palta.Towary doborowe Ceny fabryczne. 
Polecają w wielliim  wyborze RSŁSMI £  IfSŁSKfi
F a b r y c z n y  s ’ »ad su k t ia  Lufcie, R ntarasfeleB a ? (uspnacii listery)

m S S tta i^ S a  a  *2B ESS»

FARSY, LAKIERY i POKOSTY
p o l e c a  n a j t a n i e j  00—10

L u d w i k  H o s M r - f S & i
L w ó w , u l ,  A k a d e z u ic k a  1. 3 .

Zdolnych akw izytorów  
fosiuiiB!eAdmini8tracva  
„Dziennika Ludowe(jc“

J p  ■».. >* ^

Frswetełws r&g£ comka»łib,'! 
t. z\v. cgipside

m u  i m m \  m m n m
przadwc-jea^j jakości

na rzecz Towarzystwa 
Szkotj Ludcwej ■«:

\ © s™ k i  nap-jłniaja próż- 
~~ - — : tie pudełka falsytikanimi. 

p r s « £ T .* ‘e gdy bez grze rwania ban­
deroli T. S L. pudełka otworzyć 
md m ożna!

FafesyKa: L w ów , Sa&ra n&nteK 16

B e z  « p e r a c y i  r a d y k a l n ł  n o r a o c
d l a  n a j ® a s ł a r z a l s j s y c h  i  n a p i e -  
b e z j s i e c z i i . o f  s z y c h  c i e r p i e  ń  p r z e  

p n k l i n o w j c h  u  p a n ó w ,  p a ń  i  d z i e c i ! !
P ro s z ę  żąd a ć  p ro sp e k tu  g ra tis  i f ra n k o  o d  so e - 

c ra lis ty  p a te n to w an y c h  b a n a a ż y  p rzep u k lin o w y ch

M. F r e iik iia , l w ó w ,  u l. ( ir ó d e & a  35
are wlusnym ctamu.

Ola pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sp&ćządza kobieta pod jego mdz trem.

Lwów, Jm a  13/1V 1921.
Włetmożr.y Paa M Freilich.

Sktadan? podziękow anie za okazani} trosk li­
w ość i um iejętne a bardzo korzystne założenie  
bandaża przepuklinow ego, które ini n atychm iast 
ulżyło w  m ojem  c !erpier>iu.

Daj Beże by rlla cierpiących był z&wsze 
tym balsamem kojącym rany ludzkości. Jako 
znakomitego fachowca wszystkim Go po- 
lcc&m.

Fatiks Kucharski, Majir W P Wilno.

P O T  I t i w i ł ą W O N
n«j, rqk i jurh nakomkic usnwa i zapobj- 

%'i im p a ifflsz sc iin fe  z n m y

9 9 S U D O R V
J L

i i

w p u d e łk a ch  z s itk iem , w jro b u  farm ac  la b o r .-A o -  
K o w a lsk i11 w W arszaw ie , M io d o w a 1. S p rz e d aż  w 

a p te k a c h , sk ła d ac h  a p te cz n y c h  i p e rfu m ery ach . 
S a o só b  uży cia  d o łą c z o n a  d o  k a ż d e g o  p u d e łk a . 

R ó w n ie ż  b o r tu w o  d o  n a b y c i a : P . M ik o la s c h  1 S k a  
i A p t. Z w ią z k .  W y tw . u a n d l .  F a rm .

S ’

O l

W y k o n u je  

n a  j t a  n 1 ej 

b o p ra co w n ia  
a a  1. p ię trze .

RYTOWNIK

6.
LWÓW

Sykstuska.
1 3 .

Zamówieniu z prowlacrl uskutecznia odwrotnie

Wytwórnia malarska

i

i

Spółdzielnia z ogr odpowiedzialnością
W YKONUJE W SZELKIE ROBOTY W  
ZAKRES MALARSTWA WCHODZĄCE: 
B U D O W L A N E ,  ORNAMENTACYJNE, 
DEKORACYJNE, SZYLDY ORAZ LA- 
KIERNiCTW O BUDOWLANE i GALAN- 
-> TERY JNE.

Zamówienia pizyjmuje si? t d  na prewlstyi.
M m m  ffemznztfee. — O*? InktiencyjK.

CENTRALA ZAMÓW IEŃ:

L w ó w ,  K o O m k a  1 .  1 .

e g e a f f o a a t t o a ę |

D Y W M i Y  i  M O D M !
ló ź k a  dziecinne, kapy tiulowe, pikowe I pluszowe

p o leca

I ż y c k i ,  L w ó w , K op ern ik a  3 .

P rzerabia K ołdry i m aterace.
* W E Ł ^ ; i j i .e >  c3J .£A . I P o z s f L l ! !  

■ » r

nlez.wodny środek przeciw piegom, plamom ~ ,-  
trobtanym, wągrom i czerwoności twarzy i rąk. 
Wyetadza i wydclikatnia twarz do logo atopnu, 
że skórze pokrytej zmarszczkami nadaje wyr 

mładości i świeżości. — Główav skład

S j i j W ś j a i i P ^
AT»W, Ul.

Grodacita 3

gp— aaB— — BaU B — —   - wrsaagggj

$ KTil jiłzii en A«£S?Klf iatoresa
w ym sjklą z n a c n e i c i  J«z»ko aąjłelek iajo

a niech kupuje
nŁ'fatw iejszy poarricznik ięzyka an g ielsk ’ego  
Charles P l , e s ’a THE ENGLISCH TŁACHER.

Wydawnictwo Kb ę̂?.rRi polskki 
B. połowieckiej© we Lwowie.
T R E Ś Ć : W ym ów *. 35 lekcyi z  ćw iczen i im i. Roz­
m ó w k i, w zo ry  lis tów , p o d iń  e tc . In fo rm acy e  o  s to ­
su n k a c h  am i rvK ańskich . F o d rę c z n  k n ie o c e n io n y  
d o  n a u k i ró w n ie ż  b e z  n au cz y c ie la  i ja k o  d o ra d c a  

w p o d ró ż y .

Cena egzem p larza  p łęk ire  op raw n ego  
w raz z d cd ?tk tem  d rożjźn ian ym  3ti0 Mk.

Bo nabycia w każdej księgarni. 
t  s r n m iw m m m m m m i, z-w  "dum ^ s  J

rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniume się
pawriie przez użycie znanego pecyn n tg o

p u d r u
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom Handlowy F E D E R A ,
LWÓW. UL. SYKSTUoKA 7.

- - - - - - - - - - - -  . . .  — — — — B S W  I U .  rj
UWAOa . W e własnym ''o^er^sii proszc uwłżhć 

na firmę i Nr. domu 7. F1H1 żar yel, nic mamy

Świeża i i  a  w  a  p a l o n a
w h a n d lu  d e lik a te só w  i win

j O i S oe; A i o ‘S » i i L . - a
Lwów. Batorego 3?

T a n i o  t T n n i o  ! T a n i o  !

W i e l K i  w y b ó r  p o ń c z o c h
p r a w d z i w i e  m c i a n y c h  !
D«r*skle po 100 Mk., m ęskie skarpetki po 
15 Mk., reform y dam skie, ubranka i skar­
petki dziecinne, -óżne kororki, tasiem ki, 
rękaw iczki dam skie 1 mętsKl*, rhueteczki, 
szelk i itd. sp rzed aje po najd iższyca cenach

m .  f i a b R g s a » i c z
Skład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna l. 9.
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